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Żądanie powszechnych, demokratycznych, swobodnych 
wyborów rozlega się w całym kraju. 
Kraj chce, by się do niego odwołano! 
Kraj chce powziąć decyzję! 


W Gdańsku 


Decydujaca próba 


To, co się odbywa w tej chwili 
w Gdańsku, jest bezsprzecznie 
nową, prawdopodobnie decy- 
dującą próbą PODPORZĄD- 
KOWANIA całkowitego „Trze 
ciej" Rzeszy owego rzekomo 
„walnego miasta”, 

Kieruje tem Teia „ýau 
leiter“ Forster, wysoki dygni- 
tarz PAŃSTWA NIEMIECKIE- 
GO. P, Greiser jest jak wie ca- 
ły świat, zwykłym wykonawcą. 
Dzisiaj trwa — WBREW KON- 
STYTUCJI GDAŃSKIEJ — li- 
kwidacja LEGALNEGO ruchu 
socjalistycznego; jutro odbędzie 
się taka sama likwidacja kato- 
lickiego centrum, pojutrze 
konserwatywnych niemiecko- 
naradawych. Ustrój polityczny 
Wolnego" miasta zostanie przy 


stosowany w pelni da ustroju 
ntrzeciej" Rzeszy. Powstanie 
— już definitywnie — przygo- 


towany z uporem od długich 
miesięcy.. „KORYTARZ W 
KORYTARZU". 

Że da tego sytuacja zmierza, 
uprzedzaliśmy nieskończoną 
ilość razy. ! my i ludawcy, i li- 
czne grupy „sanacyjne”, i „obóz 
narodowy” 

Stwierdzam fakt, Tak była. 

Ulica Wierzbowa żeglowała 


jakiemiś własnemi „prądami. Do 
kąd? jak? w imię jakich na- 
dziei? to bylo tajemnicą tej ta- 
jemniczej instytucji. 

Teraz — REZULTATY biją 
w oczy. I nie mówcie, że oto 
socjaliści upominają się o sacja- 
listów. Tu chodzi nie tylko a to. 

Chodzi jeszcze o 

„KORYTARZ W KORY- 
TARZU*, 

A to nie jest „kwestja partyj- 
na". 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Forster contra Greiser 


Agencja PRESS donosi z Gdań 
ska: 

W kołach politycznych słychać, 
że między „gauleiłerem” partji hi 
tlerowskiej Forsterem a prezyden 
lem senatu Greiserem przyszło do 
nieporozumień. Nieporozumienia 
te, mające podobno głębsze pod- 
łoże, uwydatniły się na tle dal- 
szej taktyki w stosunku do Ligi 
Narodów. 

„Gauleiter” Forster prze da ra- 
dykalnych posunięć, prez. Greiser 
wypowiada się natomiast za więk 
szą ostrożnością nie tylko wobec 
Ligi Narodów, ale i wobec Polski. 
Nieporozumienia przybraly tak o- 


ZAC 


Oficjalny komunikal o aresztowaniu Radka 


Pogłoski o uwięzieniu Karola | śledztwo ustalio jego udział w spi 


Radka, jednego z najwybitniej- 
szych publicystów komunistycz- 
nych w Z. $. 8. R., zostały po- 
twierdzone depeszą Ag. Reutera: 
Agencja Reutera donosi z Mo- 
Skwy, że została oficjalnie potwier 
dzona wiadomość o aresztowaniu 
Karola Radka. Przeprowadzone 


sku trockistowskim. (PAT.) 


Te „udzialy w spisku” i t. p. są, 
oczywiście, niezdarną komiką. Cho 
dzi zaś o to, że Stalin nie rezygnu- 
le z drogi, która wywarla tak duże 
ujemne wrażenie w Europie po roz 
strzelaniu Zinowłewa, Kamienie- 
wa it. d. 


Sytuacja w Palestynie 


Naczelny komitet arabski odbył] Palestynie gazeta angielska „Pa- 
znów dłuższe posiedzenie, ale do| lestine Post“ została wczoraj za- 


konkluzji w sprawie odwołania 
strajku jeszcze nie doszło. Tym- 
czasem taktyka zwlekania tolero- 
wana przez Rząd brytyjski, jes* 
ostra atakowana przez prasę pa-| 
lestyńską. Jedyna wychodząca w 


wieszona na dwa dni z racji ar- 
tykulu wstępnego, atakującego 
bezczynność władz brytyjskich 
również gazeta hebrajska, wy- 
chodzącą w Tel-Avivie, „Davar” 
została na dzień zawieszona. 


Projekt zniesienia sadów przysięgłych 


Ministerjum Sprawiedliwości 
Prowadzi obecnie prace nad pro- 
jektem ustawy o zniesieniu są- 
dów przysięgłych na obszarze b. 
zaboru austrjackiego. W ten spo- 
$ób na-*--iłaby unilikacią ustro- 
ju sądownictwa na terenie całega 
Państwa. 

Dotychezas sądy przysięgłych 
istniały tylko w b. zaborze au- 
strjackim, gdzie „trwają dotąd, 


wprowadzone przez zaborców. 
Konsłytucja marcowa przewidy- 
wała wybieralność sędziów poko- 
ju oraz sądy przysięgłe. W kon- 
stytucji natomiast kwietniowej nie- 
ma mowy już ani a wybieralnych 
sędziach pokoju, ani a sądach 
przysięgłych, przeto unifikaeja są- 
downictwa pójdzie po linji znie- 
sienia sądów przysięgłych tam, 
gdzie istnieją. 


stry charakter, że mówi się o bli- 
skim ustąpieniu Greisera ze stano 
wiska prezydenta senatu. Kandy- 
datem Forstera na prezydenta jesi 
przewodniczący gdańskiego Valk 
stagu z ramienia partji hiflerows- 
kiej, poseł Beil. 


kd Fiiszpanii 


Ataki wojsk rządowych 


OGÓLNA SYTUACJA NA FRON- 
CIE 
Komunikat hiszp. min. 
donosi: 
Na froncie aragońskim po za- 
rieklej walce wojska rządowe za- 
igły latnisko w Huesca. 


wojny 


Obozy koncentracyjne 


nie uchronią dyktatur od upadku 


Z Kowna donoszą: W pobliżu 
Kretyngi w najbliższym czasie pa- 
wstanie obóz koncentracyjny dla 


jja być zatrudnieni 
kamieni na polach pod Kretyngą. 


przy tłuczeniu 


(PAT.] 


więźniów politycznych, którzy ma» 


Burza na lądzie i morzu 


Półwysep Hel niszczony przez fale 


Burza na Morzu Polskim trwa 
już od paru dni, powodując ostat- 
nio szereg poważnych uszkodzeń 
brzegu na półwyspie Helskim. Fo 
między osadą rybac 2 Kużnicą a 
Lhalupami wada patmyła wydmy 
ntaz na znacznym odcinku unu- 
sła 3-metrowej szerokości pasma 
wydm, przy czym patworzyły się 
wielkie wyrwy. Urząd morski przy 
stapi! natychmiast do umacniania 
zagrożonego hrzegu przy pomocy 
faszyny i kamieni. 

Poza tym wzburzone morze 
podmyło brzegi między Wielką 
Wsią a Chłapowem w pobliżu 
Cetniewa i pomiędzy Wielką Wsi- 
a Chałupami. W porcie ryhac 
kim w Wielkiej Wsi nawalnica 
wyrwała pale konstrukcji drewnia 
nej mola zachodniego. Część mo- 


la zabetonowana znajduje się w* 


stanie nienaruszonym. Nasilenie 
burzy już nieco osłabło, morze 
jednak jest jeszcze bardzo wzbu- 
rzone. 
po 

We wtorek panowała w Talli 
nie na morzu i lądzie bardzo silna 
burza. Sila wiatru dochodziła dr 
11. Wiatr połamał wiele drzew 
starych i wyrządził wiele szkód w 
sieci elektrycznej i telefonicznej 
Brak wiadomości o wielu stat 
kach, które znalazly się w drodze 
w czasie burzy. M. in. brak wic- 
domości a polskim statku „Cie 
szyn“, który, według rozkładu 
mial przybyć do Tallina we wła 
rek. Jacht „Toddy“ w drodze da 
Finlandii został rozbiły. Jeden 2 
członków załogi utonął, równiez 
utonęło dwóch marynarzy ze stal 
ku fińskiego „Ariel“. 


Na odcinku Bujaratoz w pro- 
wincji Saragossa wojska rządowe 
odparły atak powstańców, którzy 
cofnęli się, tracąc 40 poległych. 

Na ftoncie Guadarama artylerja 
rządowa zniszczyła 2 działa po- 
wsłańców. © świcie silny oddziai 
powstańców usilawał okrążyć po- 
zycje rządowg pod Santa Cruz de 
Retamar w prowincji Toledo, lecz 
został odparty. 

W prowincji Badajoz wojska 
rządowe posunęty się o 3 km. w 
kierunku Medellin, Wojska rządo- 
we bombardowały z powodze- 
niem Belchite. Pawstańcy, okupu- 
jacy miaslo, usiłowali przedrzeć 
się przez linje wajsk republikań- 
skich, lecz zostali odparci. 

W kilku punktach fronto środ- 
kowego powstańcy atakują, lecz 
wojska rządowe nie odstąpiły ani 
jednej piędzi złemi. Pod Santa 
Cruz de Ratamar wojska rządo- 
we odebrały kontratakiem utra- 
cone pozycje. Wbrew pogłoskom 
Siguenza jest nadal w rękach 
wojsk rządowych. 

NA FRONCIE ARAGOŃSKIM 

Na froncie aragońskim działa- 
niz wojenne rozwijają się wyłącz 
nie nz odcinku Huesca. Wojska 
republikańskie pod wodzą Villal- 
ba okrążają Huesca. Pik. Sandino 
donosi. że powstańcy zaatakowali 
Viciel i Tiers, ale zostali odparci 
I ponieśli ciężkie straty. Zdobycie 
Huesca jest oczeklwane  nieba- 
wem. 


KOMUNIKATY REBELJI. 
Komunikat powstańczy z dn. 7 b. 
m. donosi: 30 samolotów powstań- 
czych bombardowało linię kolejową. 
lotnisko i koszary w Madrycie, Przy 
tej okazji zrzucono ulotki do ludna- 


Kobiece oddziały Milicji Ludowej bronią Madrytu 


ści. Ewakuacja Madrytu rozpoczęła 
się. Osobom niezdolnym do walki wy 
dawane są przepustki na wyjazd Z 
Madrytu, 

Wojska rządowa zaatakowały po- 
zycje pod Ceceras, leez zostały ed- 
parte, ponosząc przy tem ciężkie 
straty. Na odcinku biskajskim woj- 
ska powstańcze zajęły  mlasteczko 
Berriatua. 


DZIŚ ATAK NA MADRYT? 


Dziś, według donlesień ze źró 
def rebeljl, rozpocznie siłę generał 
ny atak wojsk powstańczych na 
Madryt, kierowany osobiście przez 
Talaveras Valera, zdobywcę To- 
leda, Uderzenie nastąpi w trzech 
klerunkach na Navalcarnero, A- 
ranjuez i lilescas. Źródła powstań 
cze przypuszczają, że Aranjuez j 
lilescas stawią tylko nieznaczny 
opór. 

POZDROWIENIE PROLETARJA- 
CKIE W MILICJI 

Z Madrytu donoszą: Na mocy 
ostatniego rozporządzenia mini- 
sterjum wojny wprowadzone z0- 
stało w wojskach rządowych pa- 
udrowienie prolelariackie — pod- 
niesiona w górę pięść. Zarzadze- 
nie to obowiązuje we wszy: 
formacjach rządowych, nie wyłą- 
czając oddziałów armji regulat- 
nej. Ministerium wojny kładzie 
szczególny nacisk na ścisłe prze- 
strzeganie nowej farmy solułowa- 
nia w stosunkach między żolnie- 
rzami i oficerami oddziafów rzą- 
dowych. 

„NARODOWE" WOJSKA HISZ- 
PAŃSKIE Z MAROKKA 


W ostatnich dniach przewiezia- 
no z Marokka na półwysep Pire- 
nejski 16.000 żołnierzy dla wzma- 
enienia armji gen. Franco. 
STAŁA KOMUNIKACJA LOTNI- 

CZA PARYŻ — MADRYT 

Ambasada hiszpańska w Pary- 
żu donosi: Od 5 b. m. Towarzy- 
stwo komunikacji lotniczej Air- 
France wznowiło stałą komunika- 
cję Paryż — Madryt via Tuluza— 
Barcelona — Alicante. Jest to 
pierwsza linja stałej komunikacji 
bezpośredniej pomiędzy Francją a 
Hiszpanją od czasu wybuchu po- 
wstania. 
N 


Nieprawdziwa 
pogtoska 


W związku a mandatem, jaki o- 
trzymała Polska co do uregulowania 
stosunku Gdańska do Ligi Narodów, 
a takia w związku a wiadomością, iż 
Wysokim Komistrzem Ligi Narodów 
bedzia mianowany Polak, rozeszła sig 
pogloska, iż uproszono prezesa Slaw 
ka, by rozpatrzył konstytucję gdań- 
ską i poczynił w nież zmiany, jakie 
uważać będzie za stosowne, 

Dowiadujemy nę 2 autorytatywna 
go źródła, iż pogłoska ta jest nies 
prawdziwa i że nikt do prezesa Sław 
ka z podobnemi propozycjami nia 
zwrapnł mig. 


Str. 


Partja Pracy a zbrojenia 


Miarą zaognienia sytuacji euro- 
pejskiej wskutek zbrojeń  Faszy- 
stowskich jest fakt, że angielska 
Partja Pracy zmieniła swe stano- 
wisko dotychczasowe w sprawie 
zbrojeń. 

Partja Pracy jest skrajnie pa- 
cyiłstyczna i da niedawna widzia- 
ła w stopniawem rozbrojeniu je- 
dyną gwarancję pokoju. Partja 
zwalczała też gwałtownie program 
dozbrojenia obecnego konserwa- 
tywnego Rządu. 

Ale polityka hitlerowska zrobi- 
ła swoje i Partja Pracy nie może 
już nadal hotdować  „czystemu” 
pacyfizmowi. Partja zrozumiała, 
że nadszedł czas, kiedy trzeba po- 
myśleć o obronie przed faszy- 
zmęem. 

Już na kongresie związków za- 
wodowych w Plymouth, we wrze- 
śniu r. b., obecny przewodniczący 
tych związków, taw. Bevin, za- 
powiedział, że robotnicy angielscy 
będą musieli poddać rewizji swą 
politykę zagraniczną. 

Obecnie, na kongresie Partji 
Pracy w Edynburgu, przeszła re- 
zolucja, dająca wyraz zmianom 
poglądów na zbrojenia, potrakto- 
wane jako część składowa polity- 
ki zagranicznej. 

Rezolucja stwierdza, że wobec 
wzrastającego  niebezpłeczeństwa 
dyktatur, powiększających w nie- 
bywały sposób swe zbrojenia, ła- 


państw, wiernych Lidze Narodów. 
winna być uzależniona od siły 
zbrojnej możliwego napastnika. 

Partja Pracy — głosi dalej re- 
zohicja — popierać będzle taką 
siłę obronną, która odpowladała: 
by zobowiązaniom Angiji, jaka 
członka Ligi Narodów, służyłaby 
utrzymaniu praw i swobód ludo- 
wych, oraz urządzeń demokratycz- 
nych i stała na straży prawa mię- 
dzynarodowego. 

Rezolucja atakuje jednak poli- 
tyke zbrojenłową Rządu, jaka 
„czysto konkurencyjną" i zwala 
winę za obecny stan rzeczy m. in. 
na ubiegłe pięcioletnie rządy kon- 
serwatywne w Anglii, które były 
„Szczytem niekompetencji i zdra- 
dy przyrzeczeń pokojowych". 

Rezolucja wreszcie krytykuje 
Rząd za obronę interesów pry- 
watnego przemysłu wojennego 
stanowiącego poważną groźbę dla 
pokoju. 

Rezolucja nic nie mówi o roz- 
brojeniu. Jest to znamię czasu. 
mówi się już tylko o większem lub 
mniejszem  dozbrojeniu, a nie © 
rozbrojeniu. Tylko w uzasadnie- 
niu rezolucji Partja wyraża się, że 
wierzy w rozbrojenie. 

Rezolucja mówi ogólnikowo a 
zbrojeniach dyktałur, nie wspo- 
tninając o hitleryżmie, anl faszy- 
źmie. Ostrożność ta pochodzi 
stąd, że Partja Pracy mimo 


miących prawo międzynarodowe il wszystko wciąż jeszcze wierzy, że 
odmawlających współpracy nati | konferencje z Hitlerem mogłyby 
organizacją pokoju, siła zbrojna | dać jakieś rezultaty pokojowe. Z 


Tak! — To 


ze wszystkiemi objawami 


niedoma-| magistra Wolskiego 


wątroba... 


ze znak. ochr. 


gañ :zapaleniem woreczka żółc:owa-|„Billosa”, które pobudzają wątrobę 
go, atakami kamieni żółciowych, pla- |da prawidłowej pracy | normalnego 


mami wątrobianemi na twarzy i t, p.| wydzielania żółci 


Lepiej zapcbiegać chorobie zanm się 
ramwinie. Przy pierwszych objawach 
niedomagań wątroby stosuje się zioła 


oraz powodują 
naturalne wypróżnienia. 
Wytwómia: Magister WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14. 


Z sali sądowej 


SKAZANIE BANDYTÓW. 

Sąd okręgowy wydał wyrok w pra 
cesie szajki bandyckiej przez dłuż- 
szy czas grasującej w pow. warszaw 
skim. Sąd skazsł Zawadzkiego na 8 
lat więzienia, Mikulskiego na 4 lata 
pozostałych zaś na 3 mies, więzienia. 
Mikulskiego 1 Zawadzkiego sąd ska- 
zał na umieszczenie w zakładzie dla 
niepoprawnych. 

1.000 ZŁ. GRZYWNY. 

Sąd apelacyjny wydał wyrok za- 
twlerdzający wyrok 1 inst., skazują- 
cy prof. Piniego na 1.000 zł, grzy- 
wny i jego wydawcę Plebana na 500 
zł. grzywny 2a przekroczenie praw 
autorskich Norwida. 

TRAGEDJE MATEK. 

Sąd okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj dwie sprawy matek, z których 
każda przeżywa gehennę cierpień na 
podłożu miłości macierzyńskiej. 

Jedna z nich uboga wieśniaczka z 
pod Warszawy miale nieślubne dzie- 
cko, a znajdując sią w skrajnej nę- 
dzy, nie raogęc znaleźć pracy z dzie- 
ckiem, podrzucila je, Dziecko zosta- 
ło wzięte na wychowanie przez nie- 
jakich Zielińskich, którzy je uwa- 
żali za swoje i wychowywali, ukry- 
wając jej pochodzenie, Tragedja roz 
poczęła się przed 13 laty. Obecnie 
matka dziewczynki, której los sią od 
mieni? i która wyszła dobrze zamąż 
wiedziona tęsknotą za dzieckiem za- 
żądala zwrotu dzlecka a spotkawazy 
się ze sprzeciwem, wystąpiła na dro- 
ge Bądową. Sęd zaocznie sprawę roz 
patrzył | nagle do rodziny Zielińs- 
kich zjawił się komornik, żądaląc 
wydania dziecka. Zielńscy dziecka 
nie oddali i wnieśli sprzeciw do sę- 
du, Wczoraj w sądzie okręgowym 
w wydziale cywilnym rozpatrywano 
zarówno skargę o ukrywanie dziec- 
ką jak powództwo wzajemne Zlelśń- 
skich, którzy w razie gdyby sąd na- 
kazał zwrot dziecka, domagając się 
uwrotu kosztów wychowania 1 utrzy- 
manie dziecka. 

Druga sprawa była stokroć ftra- 
giezniejsza; stanęła w niej przed są 
-e o 


Nieco cieplej 


Przewidywany przebieg pogody 
8 b. m.: chmurno i mglisto z dość ob 
fitymi deszczami na południu kraju, 
ogarniającymi stopniowo pozostałe 
dzielnice, Nieco „cieplej. Slabe wiatry 
nółnocno - wschodnie i północne lub 
jeza 


dem 29-letnia Franciszka Hobkowa, 
żona sierżanta, oskarżona o zarźnię- 
cie brzytwą 12-letniego swego syna. 
Hobkowa miala w domu częste sty 
sja 2 mężem z powodu dziecka, która 
było niedorozwinięte umysłowo. Mat 
ka kochała dziecko, ojciec go niena- 
widził, widzące w niem cherlawe, nie 
normalne stworzenie. Sierżant Hob- 
ko przeszedł do emerytury i prowk- 
dził sklep w Warszawie a żona z 
dzieakiem mieszkała w Grudziądzu. 
Po chorobie, jaką przeszedł, wyje- 
cha? na rekonwalescencję, podając 
żonie adres fałszywie w Legionowie, 
gdy udał się do Ohotamowa. Nie- 
szczęśliwa kobieta przekonawszy się, 
że mąż ją oszukał, była pewna, iż 
została porzucona, przyjechała do 
Warszawy i tu w hotelu Centra] ro- 
zegrał się ostatni akt dramatu. Mat 
ka dała synowi kilka tabletek wero- 
nalu, a gdy ten usnął, poderżnęła mu 
gardło brzytwą, Potem usiłowała 
przeciąć sobie arterje u rąk a gdy 
się to jej nie udało, gdyż działała w 
stanie półprzytomnym, wybiegła na 
ulicę | wezwała sama policjanta. 
Nieszczęśliwa przyznaje się do czy 
nu. Twierdzi, że myśląc, że ją mąż 
porzucił, nie czuła się na siłach wal- 
czyć z nędzą z chorem niedorozw!- 
niętem dzieckiem i wolała skończyć 
z niem razem życie. Stwierdza, że 
mąż znęcał się nad dzieckiem, że 
pierwsze dziecko zmarło z jego wi- 
ny, bo dolewał mu ocet do mleka, że 
mąż sam dawal jej brzytwę, żądając 
by syna zabiła, Psychjatrzy stwier- 
dzili, że nieszczęśliwa działała pod 
wpływem silnego wzburzenia i w 


czasie czynu zabójstwa, miała ogra- 
niczoną wolność kierowania swemi 
postepkami. 
SPRAWA ASYSTENTA 
POLITECHNIKI. 

Sąd okręgowy wydał wezóraj wy- 
rok w sprawie inż, Sierzputowskie- 
go, asystenta politechniki, oskarżo- 
nego o działanie na szkodę głównego 
urzędu miar. Sąd unlewinnił inż. 
Sierzputowskiego z zarzutu działa- 
nia na szkodą Urzędu, lecz skazał 
go za niedbalstwo przy zakupia ter- 
mostatów na 8 tygodni aresztu, da- 
rowująe karę na mocy mmnestji, — 
Ponieważ inż. Sierzpmtowski prowa- 
dził w swolm czasie na łamach pra- 
sy walkę z dyr. gł. Urzędu Miar w 
niedługim czasia zapawne znowu 
będziemy o nim pisać, gdyż akcja ta| 
ma się zakończyć w sądzie. 

LK. 


bieglem czasu i te złudzenia pry- 
sną. Zapawiedzią tego jest wstęp 
w uzasadnieniu rezolucji, mówią 
cy o potrzebie utworzenia w ta- 
mach Ligi Narodów grupy państw 
pokojowych, gotowych do współ 
pracy ekonomicznej | zawarcia u- 
kładu wzajemnej pomocy przeciw 
napastnikom. % 

O tem należało już dawniej 
pomyśleć i nie trawić czasu na 
kokietowanie Hitlerów. 


Przegląd prasy 


TĘSKNIĄ DO „ROZPRAWY“ 

Endecy wciąż iorsują znaną, po- 
życzoną u Goebbelsa teoryjkę, że 
istnieją tylko dwa obozy: faszy- 
stowski i komunistyczny; reszła— 
bluff. Dlatego też „Wieczór War." 
odrzuca stanowczo wszystkie po- 
mysty stworzenia jaklegoś „Trze- 
ciego“, centrowego obozu: 

„Nie warto też zajmować się 
próbami stworzenia stronnictw: 
demokratycznego, mieszczańskiego, 
umysłowo - pracowniczego i t. p. 


Partja Pracy Wielkiej Brytanii 


odrzuca „iednolity front” z komunistami 


Na konferencji brytyjskiej Partji 
Pracy w Edynburgu wniosek o u- 
tworzenie frontu wspólnego z ko- 
munistamt odrzucono większością 
1,136 tysięcy głosów. (PAT.) 

s> 
ği 


Ta uchwala Konferencji nie sta- 
nowi żadnej niespodzianki. „Je- 
dnolity front“ z komunistami w An 
glji — niezależnie od różnic ideo- 
wych zasadniczych pomiędzy So- 


cjalizmem a komunizmem -— jest 
ponadto nonsensem z punktu wi- 
dzenia poprostu organizacyjnego. 
Komuniści nie reprezentują tam 
żadnej siły realnej mimo „kamuni- 
katów" naszej nleprawdopodobnej 
agencji ATE., która nazywa wcale 
nlerzadka manifestacje Partji Pra- 
cy manifestacjami „pod sztandara- 
mi komunistycznemi". 


Awantury faszystowskie 


w Paryżu i Londynie 


Niedzieli ubiegłej odbyły się w 
dwóch stolicach Zachodu, w Pa- 
ryżu I w Londynie, demonstracje 
faszystowskie. 

W Paryżu faszyści z pod ruchu 
pulkownika de ła Rocque'a przy- 
gotowali wielką próbę sił Pod 
pretekstem, że chcą przeszkodzić 
zgromadzeniu  komunistycznemu, 
zwołanemu do „Parc des Princes" 
wódz faszystów zmobillzował z 
różnych stron kraju około 20 tys. 
ludzi. Mieli oni obsadzić wejścia 
do parku i nie wpuszczać do nie- 
go komunistów. 

Policja, zawczasu poiniormowa 
na o planach faszysłów, udarem- 
niła je i stłumiła wszystkie próby 
szerszej „akcji”. Faszystów nie da 
puszczono do parku, który oni kil 
kakrotnie usłłowali „zdobyć". 
Wiec komunistów minął w zupeł- 
nym spokoju. 

Gdy faszyści przekonali się, że 
do walki z komunistami nie doj- 
dzie, zaczęli tworzyć grupy i po- 
chody w różnych częściach mia- 
sta. Ale policja i na to była przy- 
gotowana; pochody bez większe- 
go trudu rozpraszano. Tu i ow- 
dzie dochodziło do starć z poli- 
cją, którą prowokowano w roz- 
malty sposób, obrzucając wyzwi- 
skami, szklankami, odłamkami 
krzeseł i t. p. Aresztowano około 
1.400 awanturników. 

Po tych zajściach przypuszcza” 
ją, że władze rozwiążą organiza- 
cię p. np.: Partja Społeczna, pod 
którą ukrywa się dawny Ognisty 
Krzyż, rozwiązany już przez Rząd 
Władze gromadzą dowady winy 
przeciw pułk. de la Rocque, — by 
pociągnąć go do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 


» 

W Londynie faszyści pod wo- 
dzą Mosleya urządzili pochód da 
wschodnich dzielnie Londynu, za- 
mieszkanych przeważnie przez Ży 
dów. 

W pochodzie brała udział akolo 
3 tysięcy umundurowanych faszy- 
stów; ale przeciw faszystom zgra 
madził się olbrzymi 100-1ysięczny 
tlum, który io tu to tam zalaraso- 
wał pochodowi dorgę i chciał za- 


trzymać go przed dziełnicą wscho 
dnią. 

Policja w liczbie 10 tysięcy u- 
tworzyła szpaler, bronląc pocho- 
du faszystów. Doszlo wobec lego 
do starć antyiaszystów z policją. 
W pewnem miejscu ustawlóno ba 
rykady. Walki trwały 3 godziny i 
mialy zacięty charakter Tlum wy 
stępowat wrogo wobec policji — 
która ze sweļ słrony nle szczędzi- 
la pałek gumowych. Zaaresztowa 
no 63 osaby. Wreszcie komisarz 
policji na własną rękę rozkazał 
Mosleyowi wycofać pochód, co 
też nastąpiła, 

Opinia anglelska domagą się 
energicznie zakazu podobnych po 
chodów, mających charakter wy- 
bltnie prowokacyjny | antysemic- 
ki. Podkreśla się, że faszyści two- 
rzą milicję własną na wzór fąszy- 
emu hitlerowskiega i włosklegn i 


żywcem naśladują taktykę tych 
faszvzmów. . 
Winę za niedzielne zajścia 


nrzvpisuje się min. spr. wewnętrz 
nych Simonowi. który zezwalił na 
nochń mima ostrzeżeń pięciu 
burmistrzów dzielnic londyńskich 
t działaczy robotniczych, którzv 


zabiegali u Simona o zakaz po- 
chodu, ze względu na spokój pu- 
hliczny, 


so zab czyszezony 


mole pasta do zębów 
„OSSAN” z prgeplau 
Dera Zanałowieza. 

Pa SAM" 


nje webom 


zębi 
s blet 


ny 
Jasna 


Dwa wyroki śmierci w Rzeszowie 


Sąd przysięgłych w Rzeszowie 
w czasie ostatniej kadencji wy- 
dał dwa wyroki śmierci, W pierw 
szym wypadku skazany zastał S1. 
Tyszka za mord rabunkowy, do- 
konany w Wielką Sabotę r. b. na 
18-letnlej służącej J]. Walnej. W 


drugim wypadku skazany zostal 
na śmierć niejaki St. Królikawski 
za podwójne morderstwo dokona- 
ne dnia 1-go maja r. b.; obrońcy 
wnleśli kasację, którą jednak sąd 
najwyższy odrzucił.  Skazuńcy 
wnieśli prośbę o łaskę duo Pana 
Prezydenta R. P. [CZYJA 


Pokwitowania 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 


Zebrane wśród młodzieży w Ur 


TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. | ach zł. 25.30. 


w myśl wezwania z dn. 14.VIII 
1836 raku. 


1. B, z Grudziądza zł. 22.50. 


Oddział Związku Włókiennicze- 
go w Żyrardowie zł, 24—, 
Qd maturzystów zł. 25. 


Cz. P, w Bielsku zł. 15.50. 

Komuna więźniów politycznych 
w Kaławicach — kosztem wałó- 
wek zł, 10. 

Więźniowie Polityczni w Mys- 
łowicach — kosztem wałówek zł. 
21.60, 


Wszystko to jest balamucenie 
się polityczne. Dwa wielkie fron- 
ty ebłiżają aig ooraz więcej ku 
sobie do walnej rozprawy. Więc 
w centrum nie ma miejsca na więk 
sze masy. Może się w nim zmie- 
Ścić co najwyżej kilka lamp i sto 
liczków z herbatką", 

Tak; „walna rozprawa* — oto 
ich stanowisko. Po pierwsze jest 
bardzo „katolickie Po druge 


Jest niezmiernie  „patrjotyczne”. 
Wyrzynajmy się więc nawzajem, 
rodacy! 


COŚ — 2 NICZEGO... 

W „Potoni“ St, St. przedstawia 
wysiłki p. Koca nad tworzeniem 
„nowego obozu“  „sanacyjnego”. 
Ale, po Łodzi, nie widać, z czego 
ten obóz można sklecić. 

„Bo niby z czego ma się go two- 
rzyć, jeżeli w Łodzi nie można zdo 
być ani jednego miejsca? 

Owszem, można zawsze tworzyć 
go 2 pozorów, tak jak tworzona 
B. B., zupełnie poza prawde życia, 
poprostu w ten sposób, że woje- 
wodowie i starostowie zawałają 
gromkim głosem: 

— Stań się! 

1 wtedy raz jeszcze stanie się I 
będzie pochód i muzyka i: niech 
żyje! Ale sam ten twór żyć nie bg- 
dzie, Trzeba to będzie karmić i 
podpierać, pchać w to pieniądze, 
nadziewać to posadami | przywile- 
jami, zupełnie tak sama jak smut- 
nej pamięci B. B. Ale takie od- 
grzewanie będzie miało leszcze 
mniej światelek złudy, niż pierw- 
sza próba, bo odrazu wszyscy ma- 
chną ręką: znamy, nadto dobrze 
znamy? 

Dość, że od chw!ll wyborów łódz 
kich p. pik. Koc pracuje w próżni 
ujawnionej | przypomina chyba al 
chemików średniowieczych, którzy 
głowiłi się nad tym, jakby to z 
niczego coś stworzyć, przyczym 
wiadomo, że,. żadnemu sie to nie 
udało", 

Czekamy więc z ciekawością. 

PERSPEKTYWY FASZYZMU 

W „Czasie“ korespondent rzym 
-Ej JSOJEMI) Eluad0 aruzoŃj AJ 14S 
szyzmu we Włoszech. Trwa, do- 
pókt slę podsyca walkę. Ale, gdy 
walki zbraknie? 

„Nie wydaje mi się, by jakta- 
kolwiek społeczeństwo mogło żyć 
bez końca w stanie walki. Żadne, 
najmocniejsza nawet nerwy, ciągłe 
Eo napięcia, spowodowanego przez 
walkę. nie wytrzymają, Musi na- 
stąpić wyczerpanie, Daweło się a- 
na już wyczuć we Włoszech, w 
chwili rozpoczęcia działań wojen- 
nych w Abisynji, Nastrój ówczes- 
ny był bardzo daleki od entuzja- 
mu. Dopiero sankcje zelektryza- 
wały społeczeństwo. Tak samo dzi 
siaj, po zwycięskim zakończeniu 
wojny, nie znać tego entuzjazmu, 
którego wią oczekiwało. To wszyst- 
ko daje wieła do myślenia. 

A poza tym wyczerpanie mater- 
jalne. Sumy, które Museolini użył 
na przeprowadzanie clągłych walk 
zarówno wewnętrznych, jak zewnę 
trznych, są olbrzymie. Spoleczeń- 
stwo chętnie dawała państwe do 
dyspozycji swe pieniądze. Ale wre- 
szele wszystkie zasoby muscą wie 
wijezerpnć, I tu powstaje pytanie, 
co będzie dalej? Czy system faszyj 
stowski przetrwa zahamowanie roz 
machu, którego nabral?" 
Watpliwosci uzasadnione. Tych 

watpliwości słychać coraz wię- 
cej... Lud sarka, Ale interes klaso- 
wy kapitalistów oraz resztki złu- 
dzeń drobnahurżuazyjnych pod- 
trzymują jeszcze system. 

„FRONTEM“! NA POHYBEL 

PoE. S. 

Otrzymaliśmy numerek (2-gl) 
ukraińskiego faszystowskiego pi- 
semka „Frontom!“ Pisemko mar- 
ne, głupawe, antyszmickie, Cieka- 
we, że cały wstępny artykuł po- 


Po 


święcony napaściom — na P. P. S. 
Ostrzega, ostrzega bez końca, u- 
kraińskich robotników, by nie szil 
na pasku P, P. S. 

Poziomek taki (dosłownie): „ka 
pitat — to żydowski kapitał. Gdy 
Żydów nie będzie — kapitału nie 
będzie". A PPS. (razem z USDP) 
wlaśnie „chce dopomóc kapitato- 
wi” I t. p. 

Słowem „Frantem" do głupoty] 

PO ŁAPACH! 

Organ klerykalnych demagogów 
„Mały Dziennik” odpoczął sobie 
przez parę dni pa otrzymanych 
cięgach za fantastyczne informa- 
cje o Łodzi i denuncjacje różnego 
rodzaju — i znowu zaczął snuć 
swe kalurnniatorskie rozważania 
na temat PPS, Poto przecież został 
założony, żeby codziennie bredzić 
na PPS. i cały ruch wolnościowy: 


„Musi być złożona do archiwum 
legenda a „nieszkodliwości" PPS, 
ceniącej swe tradycje patrjotycze 
no - miepodłegłościowe. Organ tej 
pertji „Robotnik* natychmiast pa 
wyborach pośpieszył bowiem z od 
slonięciem przylbicy, występując z 
napaściami na duchowieństwo ka- 
tolickie i gloryfikacją czerwonego 
„Frontu ludowego* w Hiszpanji, 
przy jednoczesnem plugawieniu o- 
broficów Alkazaru, ` którzy przez 


swoje bohaterstwo zasłużyli na 
szacunek nawet śmiertelnych 
swych wrogów". 

Prosimy należycie ocenić tę 
„ięzulcką” perfidję. „Mały Dzien- 
nik“ nie twierdzi wyraźnie, że 


PPS. przestala być niepodległoś- 
ciową. Sączy więc swój jad ostro- 
źnie. Proponuje „tylko“ „złożyć 
do archiwum legendę PPS, „Cce- 
niącej swą niepadległościowość". 
Na jedno oczywiście wychodzi. 

Możemy tym pp. klerykalnym 
dennuncjantom powiedzieć tylko 
Jedno: wara wam wogóle coś ga- 
dać Niepodległości, którą w r. 
1914 t następnych zwalczalłście z 
całą pasjąl Czy przypomninać a- 
dezwy kleru na rzecz Franciszka- 
Józeia i na rzecz cesarza Wllhel- 
ma? albo identyfikowanie nie- 
podległościowców z żydami? albo 
wystąpienie biskupa Łosińskiega 
przeciw strzelcam? i tł. d. 

A może głęblej zajrzeć w dzie- 
je ! przypomnieć stosunek Waty- 
kanu do powstań? A może zacy- 
tawać oplnje Mickiewicza i Slo- 
wackiego? 

A teraz ci panowie ośmłelają 
się coś gadać w imieniu Niepod- 
ległości, kłórą zwalcza! 1 skła- 
dać „do archiwum legendę PPS"I 

Tupet rzeczywiście bezprzykła- 
dny! 

Ale nie dziwmy się: pnto właś- 
nie — powłarzamy — do życia 
powołano ten deruncjałorski dzien 
niczek, by zwalczać socjalizm i 
wszelki niezależny wuch ludowy. 

K. Cz. 


Bywa i tak 


Zbliża się ciągnienie I-ej klasy To 
tarji Państwowej. Wielu graczy gra 
stale na den sam numer, Daje się to 
zauważyć w kol.  Dzierżanowskiego, 
gdzie od szeregu lotery] system tem 
ma wielu zwolenników. Metoda ta 
nie jeet zła, Dla przykładu dość wspa 
mnieć, że na nr. 51047 w ciągu jed- 
nego roku ci sami gracze wygrali dwu 
krotnie, raz 10.000 zł. i w parę miesię 
cy potem 100.000 zł, Kto zatem chca 
do I-ej klasy zatrzymać ten sam nu- 
mer losu, niech z kupnem biletu lote- 
ryjnego nie zwłeka i spieszy do kol. 
Dzierżanowskiego (Nowy Świat 64, 
oddz. Freta 5) po odbiór awego nn- 
meru, gdyż w razie spóźnienia bilet 
może być sprzedany komu innemu, a 
potem jek przykro, gdy wygrana naa 
pam 

Wspomnieć tu należy, że w kolek- 
turze Dzierżanowskiego pada wiele 
wygranych, to też zastępy grających 
u Dzierżanowskiego stale 2 

x) 


chód tredowatych 


na pałac prezydenta Filipin 


O niezwykłym zajściu donoszą 
z Manilli (Filipiny), Z miejsco- 
wego szpitala św. Łazarza, obez- 
władniwszy dozorców, wydosłałn 
się na wolność 300 trędowatych 
którzy w demonstracyjnym pochu- 
dzie udali się wczesnym rankiem 
do pałacu prezydenta. Straże 
wojskowe, chroniące pałac, w pe- 
plochu uciękły przed trędowałymi 
kłórzy w ten sposób dostali się 
do wnętrza, gdzie specjalna dele 
gacja trędowatych została przy- 
jęta. Trędowaci żądali zmiany 


systemu leczenia, twierdząc, że 
trąd jest równie nie zaraźliwy, jak 
gruźlica, jężeli nie ma bezpośred- 
niego zetknięcia się z chorym i dla 
tego trędowaci winni być na swo- 
bodzie, bądź też być leczeni w wa- 
runkach podobnych, w jakich le- 
czeni są chorzy na tuberkulozę. 
W pochodzie trędowaci  nieśli 
transparent z napisem: „dajcie 
nam wolność lub zabijcie nas“. 
Po wysłuchaniu postulatów przez 
władze, trędowaci wrócili w po- 
chodzie do szpitala. u 


Str. 


Kulisy rewolty hiszpańskiej 


Kio finanguie-ohok Berlina i Rzymi-- „narodowego “gen. Franco? 


Nafta! 


Nafta! 


We wszystkich tych częściach 


Hiszpani, gdzle rządzą rebeljan- 
ci, cały handel naftą i benzyną 
przechodzi w ręce koncernu 


Royal - Dutch - Shell. 

Na wypadek zwycięstwa wojsk 
rebeljanckich, o czem tak sama 
mocno przekonany Jest król nafto- 
wy Deterding, jak i sam generał 
Franco, monopal powyższego kon 
cernu zastanie rozciągnięty na 
cały kraj. 

Od dziesięciu lat mają poiężni 
władcy nafty niezałatwioną spra- 
wę z Hiszpanią. Gdy Primo de Ri 
vera w roku 1927 stał u szczyłu 
swej dyktatorskie| karjery, ogłasił 
on państwowy monapo! na handel 
naftą. W Hlszpan/i panowały wte- 
dy względnie dobre stosunki go- 
spodarcze (okres dobrej konjunk- 
tury), a pezeta opierała się na 
złocie. Setkl statków odbijaty z 
portów  hlszpańskich, wywożąc 
rtęć, jarzyny, kwiaty, oliwę 1 wl- 
na do Anglji i Ameryki, cysterny 
zaś Deterdinga i  Rackefellera 
przywoziły wzamian tego ropę ! 
nafte, Aż pewnego dnia uznał Pri 
ma de Rivera, że nle jest to dla 
Hiszpanji korzystny Interes | skon 
fiskował rafinerje nafty, cysterny 
oraz stacje benzyndwe, słowem — 
cały aparat handlu naftą i jej pro 
duktami | zaproponował królom 
naftowym odszkodowanie w wyso 
kości 75 milionów pezet. 

Deterding | Rockefeller, datych- 
czas zawzięci wrogowie, w obl!-. 
czu tego „nieszczęścia" połączyli 
się i utworzyli wspólny łront prze 
tiwko dyktatorowi. Najpierw pró 
bowall układów. Zażądali od Hisz 
panji 300 miljonów pezet za swo- 
ją własność oraz stałej umowy na 
dostawę ropy. Primo de Rivera 
nie zgodził się. 

Nie zdawał sobłe snać dyktator 
sprawy, z jaklemi potęgami za- 
dari. W sześć miesięcy po wpro- 
wadzeniu monopolu państwowe- 
go, w całej Hiszpanjl zabrakło 
nafty I benzyny. Rząd wprawdzie 
miał w swem ręku cały aparat 
handlowy, ale nie miał ropy, któ- 
rej ani Deterding, ant Rockefeller 
nie chcleli Hiszpanii dostarczyć, 
Bojkot sięgał tak daleko, że siat- 
ki hiszpańskie będące w drodze, 
w żadnym porcie nie mogły o- 
trzymać ropy dla swoich motorów 
Diesla, gdyż wszędzie obowiązy- 
wał srogi zakaz sprzedawania 
nafty statkami hiszpańskimi. 

Cóż mópł dyktator na to pora- 
dzić? Pomimo, że cały jego pro. 


Nafta! 


gram polegał na unikaniu jakiej- 
kalwiek styczności z Sowietami, 
musial on udać się do nich i pro- 
sié o wybawienie z klopotu. Za- 
warł on umowę z Sowletami na 
dostawę ropy | wprawdzie Hlsz- 
panja miała znowu naiłę i benzy- 
nę, ale cała polltyka tego polito- 
wania godnego dyktatora narażo- 
na została na szwank. Przeciwień 
stwo pomiędzy ptogramem a prak 
tyką życławą, padkopała attiey= 
tet „wodza“ ] wzmogła obóz jego 
pszectwników. 

Było to dziełem „przypadku“, 
że właśnie w tym samym czasie, 
kiedy trwała wojna o naftę, ame- 
rykańskie urzędy celne dokonały 
odkrycia, że jarzyny, od dziesiąt- 
ków lat sprowadzone z Hiszpanii 
da Ameryki, mają niebezpieczny 
zarazek, który może łatwo prze- 
rzucić się na jarzyny 1 warzywa 
produkowane w Ameryce. Setki 
statków stały w portach amery- 
kańskich, a władze celne nle pa- 
zwalały wyładowywać ich i tran- 
sporty jarzyn psuly slę i gniły. 

Równłeż „przypadkawa” w tym 
samym czasłe prasa Deterdinga © 
Londynie rozpoczęła kampanię 
przeciwko impartowł jarzyn z Hi- 
szpanli, dowodząc, Iż jest to zdra- 
dą interesów olczyzżny, gdy spra- 
wadza slę jarzyny od obcych, mo- 
gąc sprowadzać je z własnych 
koloni. 

Primo de Rivera 
sprawę z tych „przypadkowych” 
zbiegów okoliczności, ale ni 
chciał poddać się królom nafto- 


zdawał sobie 


Trzeba było chwycić się ener- 
Elczniejszych środków! Kurs pe- 
zety zaczął nagle w nłewytłuma- 
czony sposób chwiać się na mię- 
dzynarodowym rynku walutawym 
Deterding, który już raz flnansa. 
wał wlelką akcję fałszowania 1 
puszczania w obieg czerwońców, 
chcąc w ten sposób zachwiać Rząd 
sowiecki, tu z większem powodze 
niem pracował. Agenci Dełerdin: 
ga rzucają na giełdach pezety, — 
obniżając ich kurs, a w Madrycle 
agent Deterdinga Dan Juan March 
wywoluje „kryzys zaufania” do 
Primo de Rivery. 

Zachwlanie się waluty hiszpań- 
skiej wywołało niepokój w społe- 
czeństwie, które I bez tego mia- 
ło już dosyć nieodpowłedzialnych 
rządów Primo de Rivery, ale tak- 
że | we dworze. Alfons XII rzu- 
cil dyktatora nafclarzom na pożar 
cie. Akcja udała się. W jednem 


tylko zawiedli się Rockefeller i 
Deterling. Przypuszczali, że król 
zdąży Jeszcze znieść monopol nat 
towy, lecz król musiał uciekać 2 
Hiszpanii prędzej, aniżeli to się 
nafciarzom zdawało. 

Gdy król opuścił Hiszpanię 1 
Rząd republikański skanfiskował 
lego wkłady bankowe, w safeście 
królewskiem znaleziono kilka ty- 


sięcy akcyj Royal Dutch oraz 
Standard Oil... 
Król hiszpański był cichym 


wspólnikiem oħcego kapitału, ek- 
sploatującego jego własny kraj. 

Dzisiaj wślad za arm]ją „naro- 
dową" gen. Franco wkracza tium 
falnie do Hiszpanji spółka pner 
dinga i Rockefellera. 


MAŁY FELJETON 


/| Wodzowie narodowi: i „chrześcijańscy: „masonamił 


Dalsze rewelacje „Revue de Paris” 


« Podaliśmy wczoraj interesujące 


rewelacje „Le Temps" i „La Re 
vue de Paris“ o tem, że „chrześci- 
jańscy" i „narodowl* wodzowie 


rokoszu hiszpańskiego są popro- 
stu... masonami. Oto parę dal- 
szych informacyj: 


„Gdy Rząd p, Quiroga kazał a- 
resztować Brata (masońskiego — 
przyp. nasz) generała Lopeza 0- 
choa, który miał sobie polecone w 
roku 1984 uśmierzenie rewolty w 


Asturji (to  „uśmierzanie" było 
niesłychanie okrutne — przyp. 
nasz), wszyscy członkowie „Bra- 


terskiego Zjednoczenia Wojskowe- 
go“ poczuli się zagrożeni ł doszli 


da przekonania, że solidarność 
wolno - malarska została przez 
Rząd pogwałcona i że odwołanie 


Hiszpańskie perpetuum mobile 


Potrzeba jest matką wynalazków, 
dlatego czas wojenny, kiedy potrze” 
by są wyjątkowo wielkie i wyjatko- 
wn liczne, szczególnie sprzyja odlry 
ciom i wynalazkom. 

Tu godzi rip zauważyć, że w języ: 
ku polskim „potrzeha* jest symoni- 
mem bitwy, przeto śmiało można po- 
wiedzieć, że wojna jest natką wy- 
nalazków. Czyż trzeba przypominać, 
ilu wynalazków dokona trem 
wojny światowej, ża wspomnę + 
ciażby sposób otrzymywania asii $ 
arm 

Tacząca wię obecnie wojna Gree 
wa w Hisepanji, która dla way 
kich ludzi nie zarażmych kówyiem 
faszypmu jest głęboką tragedją ludu 
hiszpańskiego, sprawiła, že nasi To- 
dzimego chowu faszyści ujawnili, 
de „czerwoni" z Madrytu rozwiązali 
zagadnienie nperpetuwa ma m 
gadnienta, nad którem ludzie głowi- 
Hi się nadaremnie od tym Ssh 

Według tedy światłej opinji na- 
szych domoroałych faszystów wojna 
"mrm w Hiszpomji nigdy sią mie 
may, ponieważ jedna ze stron 
wojujących, a mianowicie „ezerwo- 
ni" uczynili z siebie perpeiimem m 
bile. 

Jeśliście ciekawi, to posłuchajcie, 
jak to sig odbywa. 

„Czerwony' Rząd madrycki Wam 
rze ze skarbu hiszpańskiego zloto, 
daje to złoto delegatom na zakup za 
granicą broni, żywności i czego tyl- 
ko potrzeba dla „czerwonej! armji. 

Delegaci ci, zamiast poczynić za- 


Zima bezrobotnych 


Nadchodzi zima a z jej nadej- 
ściem sytuacja bezrobotnych jesz- 
cze bardziej się pogarsza, 

Za głodem nadąża stary wróg 
nędzarza — CHŁÓD, 

Roboty sezonowe dobiegają kre 
su. Ci, co w sezonie znaleźli pracę, 
znów ją tracą. Pa krótkim okresie 
zarobkowania niesposób była od- 
łożyć sobłe jakichś zapasów czy. 
oszczędności na zimę. 

Zasiłki ustawowe nie odgrywa- 
ją w Polsce dzisiaj wielkiej roli. 
Zbyt szczupłym jest zastęp upo- 
ważnionych do ich pobierania. Wy 
starczy zerknąć na dane urzędowe, 
porównać liczbę bezrobotnych ZA- 
REJESTROWANYCH Z LICZBĄ 
OTRZYMUJĄCYCH ZASIŁKI, 

Bylo ich w r. 1934 zaledwie 
58.304 w przeciętnem obliczeniu 
tocznem. Tymczasem przeciętna 
miesięczna liczba bezrobotnych 
wyniosła 342 tysiące. Od paru lat 
obserwujemy tę sytuację, że przy 


wzroście liczby zarejestrowanych | čs 


bezrobotnych — liczba uprawnio- 
nych do otrzymywania zasiłków— 
spada 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. Z. Fajncyn 7%. 36 


w niedzielę do 12a] 


Weneryczne, płciowe, skóry 
| w leczniży Hoża 7 


Pozostaje pomoc doraźna. A jest 
ona ograniczona. Bardzo w istocie 
ograniczona. 

Korzystało z niej — wedlug spra 
wozdanła Funduszu Pracy z roku 
1934-35 — przeciętnie miesięcznie 
637,287 osób. Koszt wynosił 
31,366 tys. zł. Nawet uwzględnia- 
jac, że produkty otrzymywana ga 
niższych cenach — stwierdzimy, 
że wydatek na 1 bezrohatnego był 
b. niski. Wynosił on przecież np. 
= województwie śląskiem 43 zł. 
mies. na gławę bezrobotnego. 

W roku obecnym rzucono hasła 
wielkiej zbiórki na rzecz pomocy 
dła bezrobotnych. Rada — wzo- 
rem niemieckiej „Winterhilfe" (po- 
tnoc zimowa) — hasło sięgnięcia 
do ofłarności publicznej, apelowa- 
nia do solidamości całego apote- 
czeństwa z glodnymi. Pada hasło 
„dnia jednego dania”, w którym 
to dniu wszyscy ogranlczyliby się 
do spożycia zamiast pelnego abia- 
— jednego tylko dania i ofiara- 
waliby zaoszczędzone w ten spo- 
sób pleniądze na pomoc dla glo- 
dnych. 


Jesteśmy dalecy oq tego, by lek- 
ceważyć sobie ofiarność publicz- 
Sk zwłaszcza solidarność ludzi 
pracy na rzecz bezrohołnych. Ma- 
ło to ofiar ponoszą robotnicy, dzie- 
ląc się pracą z kołegami, którzyby 
w przeciwnym razie stracili zaró- 


hek! By ochronić kolegów przed |; 


częściowe bezrobocie. Wykazują 
zarazem wysokie poczucie ohywa 
telskie, gdyż nle chcą przeczucać 
ciężaru utrzymania nowego zastę- 
pu bezrobotnych ::a barki instytu- 
cyj publicznych. 

Pomoc zimowa — pomocą zimo 
wą. Ponieważ jednak najlepszą 
formą pomocy jest trwałe zatrud- 
nienie bezrobotnych, ponieważ to 
szwudnienie (przy należytem wy- 
nagrodzeniu!) zwiększa silę naby- 
wczą, stanowi podnietę dla zwięk- 
szenia produkcji i ożywienia gos- 
podarczega — więc  tembardziej 
oglądać się musimy za sposobami 
zwiększenia stałego zatrudnienia. 
Tu należy SPRAWA SKRÓCENIA 
CZASU PRACY. 


A — pozatem. Czy w istocie na- 
«et zimą brak możliwości zatru- 
dnienia pewnej liczby  bezrobot- 
nych? „Kurjer Poranny" zwrócił 
shusznie uwagę na fakt, że niektó- 
re roboty (terenowe, niwetacyjne, 
konserwacyjne, wewnętrzne przy 
budowlach i t. p.) MOGĄ BYĆ Z 
POWODZENIEM PROWADZONE 
ZIMĄ. Czy nie jest rzeczą pierw- 
szorzędnej wag! wyzyskanie tej 
możliwości? Czy w istocie jest ko 
niecznością, by złmą ludzie czekali 
aż spadnie śnieg i dostaną pracę 
przy jego uprzątaniu? 

Problem ważny i palący! 


(w) 


bezrobociem, sami skazują się na ? 


kupy, złoto ta gryywiawamajy wa 
i uciekają g niem da Sowietów. Na 
bo dokąd mogą uciekać „czerwoni 

W Sawietach czeka tych delegatów 
niespodzianka, gdyż bolszewicy Gw 
to to konfiakują. 

Skonfiskowana złoto Moskwa, któ 
ra — jak wszystkich faszystom 9% 
domo — finansuje wazelkia Fronty 
Fudowe, wysyła „czerwonemit' Rzą- 
dowi w Hiszpanji. 

„Czerwony“ Rząd daje to 
delegatom na zakup zagranicą beesi 
% żywności i czego tylko setea 
dła „czerwonej armji. 

Delegaci ci, zamiast poczynić © 
kupy, złoto to przywławzczają sobie 
i uciekają z wiem do Sowietów. No, 
bo dokąd mogą „czerwwał” wdał 

W Sowietach czeka tych deloga- 
tów miespodzinnka, gdyż bolnzewiey 
złoto ta komfiskują. 

Skonfiskowane złoto Moskwa, = 
która — jak wszystkim  faszystom 
dokladnie wiadomo finansuje 
wszelkie Fronty Ludowe, wysyla 
„Szerwonemu" Rządowi w Hiszpa- 
nii. 

„Ćzerwony" Rząd daja to złoto 
delegatom na zakup 4 t. d. i t. d. 

Rzecz jasna, że m ten sposób woj- 
na domowa w Hiszpanji nigdy się 
nie skończy, Do wojny bowiem—jak 
mówił Napoleon — potrzeba trzech 
rzeczy: pieniędzy, pieniedzy i jeszcze 
raz pieniędzy, a dzięki perpetuum 
mobile, wymalezionenu przez „czer- 


ræ. 


wonych“ z Madrytu, a ujaumionemu 
przez zielmych z Warszawy, dopływ 
pieniędzy jest na wieki wieków za- 
pewniony, 


ULTIMUS. 


Centrala: Warszawa, 


Nawy Świał Nr. 19. 
Oddziały w Warsza. 
wie, Wilnie I Krako» 
wie. Zamówienia za. 
miejscowe załatwia- 
my odwrolnie. Ciqg- 
nienie 22 poździerni- 


ka. Konta P.K Q.7192 
naaa 


Na wybory w Łodzi 

Związek Zawodowy Przem 
Wiókienniczego, Oddział w Ży- 
rardowie zł. 15, 


© Š broni stało się nieuniknia- 

ne". 

No, | wybuchła rewolta. Orga- 
nizował ją z innej strony p. Calva 
Sotelo, monarchista. Został, jak 
wladoma, zamordowany. Konfero- 
wał jednak przedtem z gen. Fran- 
co przez pośredników. Qen. Fran- 
co byt dość  wstrzemięźliwy.. 
Wszak już działał z ramienła 
„Wojskowego Zjednoczenia Bra- 
terskiego“... 

„Revue de Paris" nie ukrywa 
zresztą swoich sympatyj dla re- 
wolty. Sądzi, że jest to rodzaj. 
ekspiacji za wypędzenie Alfonsa 
XUI, który, jak czytelnicy widzą z 
sąsiednlega artykułu, zajmował 
się spekułacjami naftowemi na 
szkodę własnego kraju. 

.. 


s 
Niechże nam teraz p. J. Gier- 
tych, specjalista „Obozu narodo- 
wego" od spraw masońskich, wy- 
tłomaczy całą tę htstorję. 
Wychodzi koniec końców tak: 
1) masoni zrobili rewoltę wol- 


skową przeciwko Hiszpanji tudo- 
wej; 

2) a wszakże — według „War- 
szawskiego Dziennika Narodowe- 
go“ — właśnie masoni organizują 
wszędzie „Fronty ludowe"; 

3) masoni zatem wszczęli re- 
woltę przeciwko własnemu dziełu; 

4) loże pruskie — sądząc z po* 
glądów historycznych p. Giertya 
cha — dały im najwidoczniej takl 
rozkaz. 

Chyba tak?... 

Ale jak wygląda przeor Pauli- 
nów w Częstochowie? Wysłał list 
kołdowniczy do masonów wbrew 
wielokrotnym zaleceniom Rzy- 
MU?.., 

Czekamy ze szczerą niecierpli- 
wością na wyjaśnienia „Warszawa 
skiego Dziennika Narodowego”, 
„Małego Dziennika“ i Katolickiej 
Agencji Prasowej, 

Bo przecie „Le Temps" 1 „La 
Revue de Paris"* — to nie są Ofa 
gany propagandy „Frontu Ludo- 
wego”. Nieprawdaż?... 


Ofiarność robotnicza 


„Peuple“, organ francuskich 
związków zawodowych, z dnla 4 
b. m. podaje cyirę ofiar, złażo- 
nych na rzecz ludu hiszpańskiego, 
w wysokości 3.298.880 franków. 
Ofiary napływają w dalszym cią- 


gu. 

W Belgii zebrano dotąd zgórą 
1 miljon fr. belgijskich.  Jestło, 
biorąc pod uwagę liczhę ludności 
w Belgji, najwyższa suma, jaką 


ofiarowano dla Hiszpanji w róż= 
nych krajach. 

W Madrycie powsłat specjalny 
komitet, złożony z  przedstą= 
wicieli robotniczego ruchu poli- 
tycznego | zawodowego, celem 
rozdawnictwa ofiar, napływają 
cych z zagranicy za pośrednict- 
wem Funduszu, wyłonionega z ra= 
mienia Międz. Socjalistycznej i Za 
wodowej. 


Franco grozi 


Gen. Franco, jak wladomo z de- 
pesz, obwołał słebie w Burgosłe 
naczelnym wodzem armji i szefem 
„rządu”. Jeszcze skóra na nledź- 
wiedziu, a rokoszanie już się nią 
dzlełą. 


Przy sposobności Franco wygła 
sił przemówienie, w którem zau 
groził wszystkim państwom, okaa 
zującym pomoc Madrytow, że pa 
swem zwycięstwie nle będzie ua 
trzymywał z niemi stosunków! 


Meksyk pomaga Madrytowi 


Jeden bodaj Meksyk od począt- 
ku wojny domowej w Hiszpanii 
stanął zdecydowanie po stronie 
Rządu, nie bawiąc się w obłudną 
neutralność. Stwierdził to na Zgro 
madzeniu Ligi Narodów przedsta- 
wicieł Meksyku, p. Bassol, które- 
go przemówienie różne agencie te 
legraficzne pominęły milczeniem. 

Bassol oświadczył: 

„W oparciu o solidne podstawy 
prawne i w obliczu trudności za- 
gadnienia, stojącego przed Rządem 


Vagdńm (Meksyk nam tyle wy 
cierpiał w ciągu swych dziejów 
pod obuchem wojskowych zamau 
chów stanu!) Rząd mój od poczęła 
ku konfliktu ustalił politykę współ 
pracy materjalnej z lepałnym Rzą 
dem hiszpańskim; linja postępo« 
wania, wytknięta przez mój Rządy 
przeprowadzana jest konsekwenła 
nie, znajdując w prawie międzyą 
narodowem usprawiedliwienie peła 
ne i całkowite". 


Szpiegostwo rokoszan 


Jedną z licznych trudności, z 
któremi borykać się musi Rząd 
madrycki, jest plaga szpiegostwa, 
uprawianego przez rokoszan w 
części kraju, pozostającej pod wła 
dzą Rządu. 

Barcelona dość wcześnie upora- 
ła się z tą płagą, Madryt zać da- 
piero po dajściu do władzy Rządu 
obecnego tow. Caballera, rozpo- 
czął energiczną akcję tropienia 


Z przyjemnością stwierdzam, że 
aparat administracyjny Państwa 
Polskiego coraz bardziej dosko- 
nali się. 

Policjant 1936 roku o wiele le- 
piej prezentuje się od policjanta 
1920 roku. I nie tylko zewnętrznie 
zrobił postępy, ałe nabrał rutyny 
oraz wyrobit w sobie intuicje, któ- 
ra pomaga mu orjentować się, jak 
z gościem postąpić. 

Przed paroma miesiącami przy- 
jechał do Polski p. Jean Painłeye, 
syn znakomitego uczonego i mini- 
stra, sam zaś członek francuskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Nara- 
du Polskiego. 

Młodego Painteve aresztowała 
policja, przetrzymała go 24 godzi- 
ny w areszcie ł ogoliła mu głowę. 

Był to znakomity kawał i kra- 
jowe towarzystwa, zajmujące się 
popieraniem i propagandą tury- 
styki ogromnie się z tego powodu 
ucieszyły.. Niewątpliwie bowiem 
p. Painlevć, gdziekołwiek losy go 
zaniosą, będzie wszystkim dora- 


szpiegów. Powołano do życia spę 
cjalną służbę do walki ze szpiegow 
stwem i rezultaty jej działalności , 
są już teraz bardzo pomyślne. 

Wykryło zwłaszcza wielu szpie 
gów faszystowskich wśród milicji 
rządowej i w oddziałach kobie- 
cych, do których wstępowały da- 
my z arystokracji, by zbierać wiaa 
domości dla rokoszan. 


Intuicja 


dzał wyjazd do Polski, gdzie cu 
dzoziemeom darmo golą głowy... 

W tych dniach znowu zdarzył 
Się wypadek aresztowania endzQu 
ziemca, który chodził po Tarnopoa 
lu i fotografował objekty wojskas 
we. Policjant go aresztował, ale 
głowy mu nie golil. 

Potem dopiero okazało słę, że 
oresztowanym w Tarnopolu był 
książę Piotr grecki, który z Trosa 
kawca, gdzie bawi na kuracji, wy4 
brał się na zwiedzenie Tarnopola. 

Zastanawia mnie, skąd polia 
cjant wiedział, że Painievdmu na- 
leży ogolić głowę, a księciu Pio- 
trowi greckiemu — nie, 

Tlumaczę to soble rutyną, któw 
ro policja z biegiem czasu nabraa 
ła, albo intuicją, którą w sobie 
wyrobiła. 

Sprawa propagandy turystyki 
w wypadku z ks. Piotrem greckim 
nic nie zyskała. W Grecji nikt się 
nie dowie, że w Polsce turystą 
może darmo się ogolić, a właści- 

wie — że go darmo gołą. X. Y.Z. 
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Ogólna sytuacja na frontach 


Komunikat urzędowy  hiszpań- 
skiego ministerjium wojny donosi: 
Na froncie północnym, południowa 
zachodnim 1 w południowej czę- 
ści prowincji Biskaja — utarczkl 
bez znaczenia. 

Na froncie aragońskim samoloty 
rządowe bombardowały skupienia 
przeciwnika w miasteczkach Lecl- 
na i Farletta w prowlncji Sara- 
gossa. 

Na froncie południowym na od- 
cinku Bujalanice artylerja rząda- 
wa zbombardowała małą kolum- 
nę powstańców. Samoloty rządo- 
we bombardowały strefy Kordoby 
1 Granady. 

Na froncie środkawym na odcin 


| Radjostacja 


ku Sierra Guadarrama zanotowa- 
na tylko wymianę strzałów kara- 
blnowych. Powsłańcy wznowili a- 
taki na Naval Peral w prowincji 
Avila, Wojska rządowe kontrata- 
kowały | zmusiły przeciwnika da 
odwrotu, zadając mu duże straty, 
Na odcinku Maqueda — Bar- 
gas — Olias w prowincji Toledo— 
lekka strzelanina. Dwaj żołnierze 
z „Tercio” oddali się w nasze rę- 
ce. W Allcante trybunał ludowy 
skazał na Śmierć dwu członków 
„falangi” za udział w powstaniu. 
(PAT. 

powstaficza kommt- 


kuje, łe w Barcelonie został rozstrze 
lany generał Maszoy. 


Wojska katalońskie przejdą do ofensywy 


Przemawiając z okazjl drugiej 


Rząd kataloński nie ograniczy 


rocznicy rewolucji 1934 r., pre- | się do obrony, lecz wojska jego ma 


zydert Companys oświadczył m. 


ją przejść do ofensywy. W zakoń 


in., że Katalonja walczy nie tylko | czeniu mówca zapowiedział goto- 
z faszyzmem, lecz również ze sta-| wość da walki na śmierć i życie. 


rą biurokracją wojskową. 


(PAT.). 


Orqan'zacja samozwańczego „Rządu“ 


Havas donosi, że oputlikowano o- 
rędzis o organizacji „Rządn” pow- 
głańczego. Jest to reżim totalny z 
wyposażonym w pełnię władzy sze- 
fem Rządu na czele. 

Na czele stoi generat Franco. Za- 


leży od niego bezpośrednio 5 urzę- 
dów: 1) sekretarjat generalny glo- 
wy państwa, na którego czele znaj- 
duje się brat generala Mikołaj Fran- 
co, 2) spraw wojskowych, 3) spraw 
zagranicznych, 4) „junta fachowa“, 


Deklaracja Rządu przed parlamentem 


Premier tow. Stauning otworzył 
sesję zwykłą parlamentu duńskie- 
go deklaracją, w której m. In. oś- 
wiadczył, że Danja nadal starać 
się będzie o wzmocnienie autory- 
tetu Ligi Narodów i a skuteczność 
įej działań. 

Poważne zmiany w położeniu 
walutowym w Europie mogłyby 
stanowić zapowiedź nawe] orjen- 
łacji. Danja musl dostosowywać 


śwó] handel i swolą gospodarkę 
do istniejących warunków. W sto 
sunkach do innych państw Danja 
jest usposobiana przyjaźnie i chce 
zachować z nimł dobre stosunki, a 


Dnia 7 pażdziernika 1936 o g. 


1) ul 
2) ol. Nowy świat 23:25 


4) ul. Bagatela 15 
5) ul. 


więzienia 1 pieniężnej. 


Brukowa 37 (Praga) 


nawet je umocnić. 

Interesy rolnictwa muszą być 
specjalnie chronione i z tego wzglę 
du winna być utrzymana jaknaj- 
niższa stopa dyskontowa. 

Z powodu wyniku wyborów do 
senatu, zdaniem premiera, trzeba 
będzie pomyśleć o pewnej zmłanie 
konstytucji. W sprawie abrony 
państwa Rząd przewiduje projek- 
ty ustaw, które by usunęły pew- 
ne braki tak, aby granice lądowe 
i morskie Danji: nie były narażone 
na szwank i aby obowiązki wyni 
kające z neutralności Danji mo- 
gły być ściśle wykonane. [PAT]. 


1-ej rano, otwarte zostały 


KASY TOTALIZATORA 


w następujących punkłach miastach: 
. Boduena 2 (centrala) 


(pasaż Italii) 


3) ol. Króla Alherta 2 (dawna Niecała) 


Kasy przyjmować będą stawki tylko w dniu wyścigów, na 
wszystkie gonitwy w danym dniu. Najniższa stawka 5 zł. 

Przestrzega się P. T. Publiczność przed grą u pokątnych 
bookmacherów. gdyż według zmienionej ustawy, przyjmujacy 
zaklad jak i grający podlegają 


surowej karze 


Kronika inowrocławska 


Telefon pogotowia 
507, w nocy 276. 
Telefon straży pożarnej 618. 
Telefon postoja taksówek 501. 
Telefon postoju dorożek 636. 


DYŻUR APTECZNY 
Nocny dnżyr apteczny pełni w tym 
tygodniu apteka pod „Złotym Lwem" 
przy ul. Kr, Jadwigi. 
BIRLJOTEKA MIEJSKA 
Publiczna biblioteka miasta Inowro 
eławia (plac Klasztorny), czynna jest 
eodziennie od godz, I 7— 18-ej, w so- 
boty od godz, 17-ej do 19-ej. 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTE- 
TU ROBOTNICZEGO 4T. U. R) 
W INOWROCŁAWIU 
W dniu 1 października 1995 r. zalo- 


Straik w Tarnowie 


W Tarnowie wybuchł we wto- 


ratunkowego 


rek strajk w zakładach stolarskich 

1 tokarskich firmy Brewtowski 

jest to strajk okupacyjny. 
Strajkuje około 250 ludzi, 
Strajk ma przebieg spokojny. 


żony został Oddział Towarzystwa Uni 
wersytetu Robotniczego w Inowrocła- 
wiu. Lokal T. U. R. znajduje się przy 
ulicy św. Mikołaja 14 m. 2. Członka- 
mi T, U. R. mogą być osoby od 18 
roku życia. Wszelkich informacji do- 
tyczących przyjęcia do T. U. R-a u- 
dziela codziennie sekretarz Oddziału, 
w lokalu, Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego w godzinach przedpa- 
łudniowych, 


PRZYCHODNIA 
PRZECIWGRUŹLICZA 


Miejska Przychodnia Przeciwgrnż- 
licza czynną jest wa wtorki i czwart- 
ki każdego tygodnia, od godz. 14-ej 
do 15-ej. Przychodnia znajduje się 
przy ul. Kościelnej 5. Kierownikiem 
przychodni jest dr. Pawlak, Porad u- 
dziela się bezpłatnie. 

KINA INOWROCŁAWSKIE 

STYLOWY: „Nowe przygody Ta- 
rzana”. 

ŚWIT: „Pieśń miłości”, 


5) gnkernator generalny. Utworzona 
sekretarjat do spraw prasy i pro- 
pagandy. 

„Junta fachowa" składa się z 7-iu 
komisyj: finansów, sprawiedliwości, 
przemysłu i handlu, rolnictwa, praa 
cy, oświaty i robót pukłicznych oraz 
poczt i telegrefów. Będzie ona w pe- 
wnym sensie wykonywała pracę u- 
stawodawczą. Reprezentacje prowin- 
cjonalne ludności meią przybrać cha- 


rakter zawodowy na wzór ustrojówę 


korporacyjnych. (PAT.), 


W toku wtorkowej dyskusji nad 
sprawą mandałów, jako pierwszy 
mówca przemawiał delegat Nor- 
wegii Lange, który poruszył spra- 
wę ostatnich zaburzeń w Syrji i 
Palestynie, wyrażając żal, że zabu 
rzenia te, jeżeli chodzi o Palesty- 
nę, jeszcze nie usłały. Lange dał 


w „wolnym“ mieście 


testowania gadjalotów nie ustają 


Gdańska policja polityczne prze 
prowadza w dalszym ciągu aresz- 
towania wśród socjalistów gdań- 
skich. W dniu 6 b. m. aresztowa- 
no posłankę do Volkstagu Gertru- 
de Meller, b. posłankę Plaetchiner, 
posła Godana, prezesa Socjali- 
stycznego Związku Młodzieży Ra 
botniczej oraz Robotniczego Zwią 
zku Sportowego Thomata, przy 
czym ten ostatni po przesłuchaniu 
został zwolniony. 

Jednocześnie policja przeprowa: 
dziłą rewizję w mieszkaniu prze- 
wódcy Stronnictwa Socialistyczne- 
go w Gdańsku posła Brilla oraz 
posłów socjalistycznych redakto- 
rów „Danziger Volkstimme" Pro- 
sta, Webera i Thomata oraz Ma- 


ritza 1 Toepfera, szukając broni, 
której jednak nie znałeziono, Wła- 
dze gdańskie poszukują ponadto 
posłów Brilla i Webera, których 
podczas rewizji w mieszkaniu nie 
zastano. 

Dnia 6 b. m. przed południem 
odbyć się miała w Gdańsku zebra 
nle delegatów socjalistycznych. Ze 
branie zostało jednak odwołane 
przez organizatorów. Policja nle 
wiedząc nic o odwolaniu zebrania, 
przybyła na miejsce z zamiarem 
przeprowadzenia szeregu aresztó- 
wań, które nie doszły jednak da 
skutku, ponieważ żaden z uczest- 
ników zapaowiedzianego zebrania 
nie zjawił się. (PAT.). 


Rokowania chińsko-japońskie 
idą jak po grudzie 


Przedstawiciel chińskiego MSZ. 
oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że w incydentach w Hankou i 
Szangaļu wcale nie miała się nic 
do czynienia ze sprawą ochrony 
życia i mienła cudzoziemców, a 
żądania, które Japonja wysunęła 
zupełnie nie wynikały z tych zajść. 

Pomimo to Rząd chlński jest go 
tów otwarcie I szczerze petrakto- 
wać z Japonłą z warunkiem, że su 
werenność Chin nie będzle nara- 
żona na szwank. Gdyby Japonia 
CORR 


Dzień w Palestynie 


Wtorek minął w Palestynie na- 
ogół spokojnie. Samachód, któ- 
rym jechał patrol, składający się z 
8-miu huzarów brytyjskich, naje- 
chał koło Khan Yunis w południo- 
wej Palestynie na podłożoną przez 
powstańców minę, która eksplodo 
wała. jedynie samochód został u- 
Szkodzony, żołnierze zaś wyszli 
bez szwanku. 

Kilku prożnych hojowników a- 
rabskich, za którymi władze pro- 
wadziły pościg od dłuższego cza- 
su, zostało nad ranem ujętych 
przez patrol wojskowy, który za- 
skoczył ich w pewnej wsi koło Na 
zaretu. (PAT.]. 


wystuwała żądania wojskowe, u- 
właczające godności Chin, Rząd 
chiński nie zgodzi się na te żąda- 
nia bez względu na konsekwencje. 
(PAT.). 

. 

Š 
Przybycie do Nankinu dyrekto- 
ra wschodnio - azjatyckiego wy- 
działu w Tokjo Gaimuso Kawaji- 
my nie dało żadnych widocznych 

rezultatów. 


Kawajlmi po przeprowadzeniu 
rozmowy z japońskim ambasado- 
rem Kawagoe oświadczył, że nie 
ma zamiaru wdawać się w jakie- 
kolwiek rozmowy z reprezentanmi 
chińskiego Rządu i że w środę ra- 
no wyjeżdża przez Szanghaj do 
Tokqo. (PAT). 


Ras Imru opuścił 
Abisynię 


Z Londynu komunikują, że ras 
Imru, kłóry słał na czele Rządu a- 
bisyńskiego w Gore opuścił to mia 
sto na czele niewielkiego oddziału 
w ślad za odjeżdżającym konsu- 
lem angielskim Erskine'em. 

Ras Imru otrzymał zezwolenie 
na osiedlenie się w Ugandzie. 

(PAT.]. 


Winogrona o niezwykłym smaku 


Jest powszechnie znaną rzeczą, 
iż mleko ma własność wchłaniania 
zapachów substancyj, w pobliżu 
których ono się znajduje. 

Podobną własność ma także wl- 
no. Mniej znaną rzeczą jest, iż tak- 
że winogrona mają zdolność po- 
chłaniania zapachów, jakie w ich 
pobliżu unoszą się w powietrzu. 

Pochodzi to właśnie słąd, iż 
skórka winogronowa łatwo prze- 
puszcza gazy. W Geisenheim, miej 
scowości nad Renem podparta win 
C 


Na froncie walutowym 


Wtorkowe posiedzenie giełdy pa- 
ryskiej odbyło się w nastroju spo- 
kojniejszym z wydatnę tendencję do 
powrotu do normalnych warunków. 
Gorączkowa haussa, która uwydatni- 
ła się w ciągu ostatnich trzech po- 
siedzeń, została zahamowana, (PAT) 

pr 

Rada ministrów Czechosłowacji u- 
chwaliła projekt ustawy o dewalua- 
cji korony czechosłowackiej. Dewa- 
Tuacja dokonana będzie w granicach 
od 10,6 do 15,88 procent. (PAT.). 


ne krzaki słupkami drewnianemi, 
które gwoli trwałości posmarówa- 
no z wierzchu kreczotem. Wino- 
grona, które w miejscowości tej u- 
rodziły się, miały zapach | estry 
smak kreozotu. Taki sam smak 
miało wino, które z winogron tych 
tłoczono. 

Taki sam smak I zapach miały 
winogrona, które rosły w pobliżu 
warsztatów, w których nasycano 
kreozatem podkłady kolejowe. 

Winogrona francuskie oraz wina 
z nich wyrabiane, a pochodzące z 
miejscowości nadmorskich mają 
lekki smak jodu, znajdującego się 
w gnijących roślinach morskich. 

Tam zaś, gdzie winiarze francu- 
scy użyźniają ziemię, paląc na niej 
trawę morską, winogrona oraz wi- 
no mają zupełnie wyraźny smak 
jodu. 

Niektórzy winiarze wyzyskują tę 
własność winogron i w pobliżu 
swych winnic sadzą pewne gatunki 
kwiałów o bardzo ostrym aroma- 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środe 


Nieustanne walki w Hiszpanjilipawa palestyńta w obradach genewskith 


Znów — sprawa emigracji Zydów z Polski 


również wyraz zdziwieniu, że pań 
stwo mandatowe nie zdołało jesz- 
cze wyrobić sobie opinji co da 
istotnych powodów tych zaburzeń. 
Mówca zaznaczył, że komisja 
mandatawa nie będzie w stanie 
zbadać tej sprawy, nawet po 1- 
pływie roku, licząc od daty rozpo 
częcia zaburzeń. 

Następnie zabrał glos przedsta- 
wicie! Polski min. Komarnicki, któ 
ry oświadczył, że Rząd Polski In- 
teresuje się swobodnym rozwojem 
żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie. W grę wchodzą tu dwa 
czynniki, Pierwszym z nich jest 
przeludnienie Polski i wywołana 
konieczność emigracji dla mas ży 
dowskich, które ze względn na 
swą strukturę ekonomiczną z tru- 
dem mogą dostosować slę do spo- 
lecznej ewolucji, odbywającej się 
w Polsce współczesnej. 

Z drugiej strony, zważywszy na 
fakt, że na terytorjum Polski znaj 
duje się jedno z najliczniejszych 
skupisk żydowskich w Europie, 
jest obowiązkiem Rządu polskiego 
Śledzić z uwagą i szczególną sym- 
patją rozwój żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie, reallzu- 
iącej odwieczne marzenia narodu 
żydowskiego. 

Mówca zaznacza, iż Rząd polski 
stwierdził z zadowoleniem, iż Rząd 
brytyjski nie zahamował emigracji 
do Palestyny. Rząd Polski jest głę- 
boko przedświadczony, że decyzja 
ta zostanie utrzymana. Dodał poza 
tym, iż Liga Narodów powinna co- 


raz więcej zwracać uwagi na ras- 
nącą wciąż konieczność znalezie- 
nia innych terenów emigracyjnych 
dla olbrzymiego rezerwuaru ludna 
ści żydowskiej, mieszkającej w E- 
uropie środkowej 1 wschodniej, 

Aspekty demograficzne i gospo- 
darcze zagadnienia emigracyjnego 
są dla naszego kraju konłecznaś- 
cią życiową — oświadczył min. 
Komarnicki. 

Następnie przemawiał przedsta- 
wiciel Iranu p. Sepahaodi, który 
wyraził nadzieję, że traktat Francji 
z Syrją zabezpieczy prawa cudzo- 
złemców zamieszkujących ten kraj. 

Delegat Turcji min. Aras wyra- 
ził nadzieję, że w Palestynie zosta 
nie niebawem przywrócony porzą- 
dek oraz, że bezstronne stosowa- 
nie posłanowień, wynikających z 
deklaracji Balfoura zapewni posza 
nowanie praw wszystkich czynni- 
ków zainteresowanych. 

Delegat Czechosłowacji Osuski 
wyraził imieniem państw Małej 
Ententy žal z powodu zaburzeń pa- 
lestyńskich oraz podniósł donios-, 
lą rolę Palestyny jako terenu emi- 
gracyjnego dla Żydów, zamieszki: 
iących obecnle pewne kraje. 

W dalsze] debacie przemawiali: 
delegat Holandji, Irlandji, delegat 
Afryki Południowej, delegat Fran- 
cjl oraz przedstawiciel W. Bryta- 
nji Lord Cranborne, który wypo- 
wiedział się przeciw zwołaniu nad 
zwyczajne| sesji komisji mandato- 
wej. (PAT). 


0 zniesienie utrudnień handlowych 


W toku dyskusji w Il-ej komisji zgromadzenia genewsklego agło- 
szona angiel.-francuski projekt rezolucji, która w związku ze zna- 
dym porozumieniem francuska-angielsko-omerykańskim, zaleca po- 
szczególnym państwom, by zniosły główne przeszkody, utrudniające 
handel międzynarodowy, a zwłaszcza, by złagodziły system kon- 


tyngentów 1 reglamentacyj dewizowych. (PAT.). 


Robotnicy Szwocji przeciw hileryzmowi 


Kongres szwedzkiej Generalnej| chwałę, wzywającą klasę robotni- 
Konfederacji Pracy postanowił nie |czą do powstrzymania się od na- 


przyjmować do związków  człon- 
ków partii narodowo -~ „socjalisty- 
cznej”, utrzymując poprzednią u- 


bywania towarów niemieckich. 
(PAT). 


(Ostatnie wiadomości na str. t i 2-e]) 
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Boks 


UPADEK SPORTU BOKSERSKIE- 
GO W ŁODZI 

Sport bokserski w Łodzi wskutek 
ześrodkowania go w klubach fabrycz 
nych przeżywa kryzys. Najbardziej 
wartościowi zawodnicy znaleźli się w 
tych klubach i o jakiejkolwiek kon- 
kurencji nie może być mowy, Wy- 
mownym dowodem kryzysu, przeży- 
wanego przez łódzkich bokserów jest 
fakt zgłoszenia się do mistrzostw o- 
kręgowych tylko dwóch klubów: IKP 
i Hakoshu. Pojedynek ten o tytuł 
drużynowego mistrza okrępu łódzkie 
go odbędzie się w Łodzi w niedzielę 
dnia 11 b. m., przyczem zwycięstwa 
klubu fabrycznego jest przesądzone. 
JOHN LEWIS JEST KLASĄ DLA 

SIEBIE 


W Chicago rozegrany został mecz 
bokserski o mistrzostwo świata w 
wadze półciężkiej pomiędzy murzy- 
nem Johnem Lewisem a faworytem 
Demsey'a — Red Burmanem. Zwy- 
ciężył Lewis przez k. o. w drugiej 
rundzie, Lewis dosłownie zdeklasował 
swego przeciwnika, nokautując go 
pod koniec drugiej rundy. 

CZY MECZ BOKSERSKI 
ANGIJA — POLSKA DOJDZIE 
DO SKUTKU ' 

Znajdujący sie w Londynie p. J6- 
zef Brański prowadzi obecnie Toz- 
mowy z angielskim Związkiem Bak- 
serskim w sprawie rozegrania w Lon 
dynie mlędzrnaństwowega meczu bo- 
kserskiego Polska — Anglia. Gdyby 
ten mecz doszedł do skutku, hyłoky 
to oczywiście dla polskich bokserów 
najciekawszym punktem programu 

Sezonu. 


Piłka nażna 


„WISŁA“ NIE WYJEDZIE 
DO ANGLJI 
Jak wiadomo, krakowska, Wisła za 


cie, kłóry przenika do winogron, a | proszona została przez angielską dru 


następnie znajduje się w tłoczonem 
z nich winie. 


żynę piłkarską Chelsea na mecz re- 
wanżowy do Londynu, Mecz miał się 
odbyć w końcn r. b. Obecnie krakow, 


goortowe 


ska Wisła zawiadomiła Anglików, że 
nie może w r. b. wyjechać do Lon- 
dynu ze względu na to, że nie posia- 
da obecnie drużyny, która mogłaby 
odpowiednio reprezentować barwy 
Polski w Anglii. Wisła prosi o prze- 
łożenie meczu dopiero na jesień roku 
przyszłego. 
KONFLIKT SPORTOWY 
WĘGIER I RUMUNJI 


Rozegrany w Bukareszcie wobec 
50 tys. widzów mecz pilkarski po- 
między Węgrami a Rumunią, zakoń 
czył się zwycięstwem Wępier w sto- 
sunku 2:1, W ostatniej chwili przed 
meczem wybuchł konflikt pomiędzy 
władzami sportowymi Rumunji i Wę 
gier. Naczelna magistratura sportu 
węgierskiego telepraficznie zabroni- 
ła rozegrania meczu. Mimo zakazu 
Wegrzy, hawigcy już w Bukareszcie 
postanowili jednak mecz rozegrać. 


Snarty wodne 


"TABELA  PUNKTACYJNA 
WIOŚLARZY ZA ROK 1936. 


re 
D WT Woms 44 
nk» "we Tw 252 
3) KTW, Brier 241 
4) Kaliskie 1%. RZ 
5) AZS. Kraków 1471 


"TARELA PUNKTACYJNA 
WIOŚLĄRSTWA KOBIECEGO 


ZA ROK 1936. 
pkt. 
1) Kluh Wioślarek, Bydposzz 72 
2) Polic. RS. Kalisz 27 
3) Klub Wiośl. Warszawa 25 
4) Tow. Wioślarek Kalisz 16 
5) Tow. Wioślarskie Wilno 15 


TABELA PUNKTACYJNA 
KAJAKOWCÓW ZA ROK 1936. 


pkt. 
1) Kolejowe PW. Kraków 119 
2) Klub Kajak. Toruń 11 
3) Polic. KS. Kraków 58% 
4) Pocztowe PW, Bydgoszcz A 

41 


5) Sokół I Kraków . 
s 


Pracownicy państwowi 


żądają reformy systemu uposażeń 


W lokalu Stowarzyszenia Urzę- 
dników Państwowych w Warsza- 
wie odbyła się konferencja po- 
święcona omówieniu systemu o- 
posażeń, obowiązującego od 244 
lat oraz ewentualności reformy 
tego systemu. W konierencji wzię 
ły udzial najliczniejsze Organiza- 
cje administracji ogólnej i skar- 
bowej, nauczycieli, kolejarzy i po- 
cztowców tak, że przyjęte uchwa- 
ły można uważać za wyraz opinii 
ogółu pracowników państwowych, 

Niezmiemie ciekawa dyskusja, 
która rozwinęła się na temat obo- 
wiązującego systemu uposażeń, 
stwierdziła zgodność poglądów w 
tej sprawie. Zebrani wypowie- 
dzieil się jednomyślnie za konie- 
cznością jaknajrychiejszej napra- 
wy Szkód wyrządzonych ustawą 
z 1934 r. Nowe zasady, wprowa- 
dzone wówczas przez premiera ję 
drzejewicza, nle przyniosły zapo- 
wiedzianego odprężenia w slużbie 
państwowej. Zlikwidowane nato- 
miast zostały tak uzasadnione z 
punktu widzenia spolecznega i 
państwowego dodatki na wpisy 
Szkolne „a jednocześnie obniżone 
zostały uposażenia niższych grup 
na rzecz wyższych wynagrodzeń. 


Ten stan rzeczy może być ua- 
prawiony przez gruntowną zmia- 
nę systemu uposażeniowego. 
Stwierdzona poprawa gospodar- 
czą stwarzą dobre ku temu wa- 
runki bez uciekania się do mani- 
pulowanła walutą, co byłoby kilę- 
ską dla całego kraju, a dla warstw 
pracujących w szeczególności. Pa 
glądy te i postulaty znalazły wy- 
raz w uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji, którą przytaczamy w 
całości 


„Zgromadzeni ma konferencji 
przedstawiciele Związków Pra- 
cowników Państwowych po wsze 
chstronnym przedyskutowaniu a- 
ktualnej sytuacji pracowników i 
położenia gospodarczego kraju 
stwierdzają, że koniecznym jesi 


że niezbędnym jest jak najśpiesz- 
niejsze: 

uchylenie podatku specjalnego, 
który zgodnie z zapowiedzią Rzą- 
du młał być zniesiony z chwilą 
stwierdzenia poprawy gospodar- 
czej; 

cofnięcie obniżek w granicach 
ok. 70%, które dotknęły pracow- 
ników państwowych w wyniku 
przeszeregowania dokonanego w 
1934 r.; 

przywrócenie 


zwrotu oplat 


szkolnych za dzieci funkcjonasju- 
szów państwowych. 

Wysuwając powyższe postulaty 
zgromadzeni przedstawiciele Zw. 
wyrażają przekonanie, że po- 
większenie siły nabywczej fudno- 
ści pracującej przez podwyższe- 
nie plac i zarobków jest w opar- 
ciu o stałą walutę najskuteczniej- 
szym środkiem dalszego wzinoc- 
nienia poprawy gospodarczej, któ 
ta bez tego bodźca zbyt wolno 
postępuje naprzód”. 


Str. 5 


Gdynia 


Polscy marynarze, czy kulisi? 


Lekiura o morzu i marynarzach 
czaruje. Fantazja i talent pisarski 
pokazują nam wizerunek morza od 
strony efektów literackich, maryna 
rzy ad... rangi kapitana, statek — 
w przekroju sal balowych i jadal- 
ni, kajut turystycznych, basenów i 
kortów tenisowych na pokładzię. 
Panowie literaci nie piszą, albo bar 
dzo mało o pracy 1 trudzie mary- 
narza, 


Kto patrzył, jak ciężko i w Ja- 
kich warunkach pracują palacz i je 


Wiadomości z całej Polski 


SKAZANI ZA SAMOSĄD. 

Przed sądem łuckim na sesji wy 
jazdowej w Kowlu stanęli oskar- 
żenl o samosąd nad złodziejami 
właściciel majątku  Milanowieze 
Witalis Chomiak 1 sołtys wsi Mi- 
lanowicze Józef Zawadzki. 

Chomłak został zawiadomiony 
przez swego stróża, że w jego spi 
chlerzu grasuje złodziej. Natych- 
mlast Chomiak udał się do sałty- 
sa Zawadzkiego i we dwójkę ze- 
brall 10 chłopów, uzbrojonych w 
pałki. Sam Chomlak uzbrojony był 
w dubeltówkę. Tymczasem zło- 
dziej w osobłe Turczyka Aleksan- 
dra przygotowywał sobie worek 
mąki, który zamierzał skraść. O- 
saczony nagle ze wszystkich stron 
przez chłopów, zoósłał najplerw 
postrzelony w nogę przez Chamia 
ka. Następnie chłopi wymusili na 
Turczyku przy pomocy kljów ze- 
znanie, z kim Turczyk współdzia- 
ła, potem dołożyli mu tyle kijów, 
że Turczyk wkrótce polem zmarł 
w szpitalu. Następnie udali się do 
dwu wspólników Turczyka | tak- 
że Ich pobili. 

Wszyscy obecnie  odpowladall 
przed sądem w Kowlu. Chomiak 
Witalis został skazany na cztery 
Tata więzienia, sołłys Zawadzki na 
dwa lata, a dalszych 5 chłopów 


Małką i córką Jachetą. 
Gdy Schenkerowie znaleźli 


niem wydania pleniędzy. 
powiedział, iż pieniędzy nie 


nia kieszeni. 


Schenkerowie  wszczęll alarm. 
szybko, wydobyli 
wolwery i trzykrotnie strzelili. 


w głowę, drugi 


nit kilkunastoletnią Jacheię- 
Kiedy zbroczone krwią 


ręki konalącego Schenkera teczkę 
z pieniędzmi i wekslami i znikli 
w ciemnościach nacy. 


Na krzyki ofiar i odgłos sirza- 
łów nadbiegli przechodnie | poli- 
cja. Obie ranne koblety odwiezio- 
no natychmiast do szpitala, Schen 
kera przeniesiono konającego do 
mieszkania, gdzie w kilka 
później zmar}. 


w Chrzanowie do domu tamtejszy 
kupiec Lipman - Schenker z żoną 


się 
na ulicy Sienkiewicza przysiąpiło 
do nich irzech osobników z żąda- 
Kupiec, 
kryjąc teczkę pod płaszczem od- 
ma, 
bandyci przystąpili do przeszuka- 


Bandyci wldząc, iż muszą działać 
z kieszeni re- 
Pierwszy strzał ugodził Schenkera 
ranił żonę jego, 
Matkę w brzuch, trzeci ciężko zra 


ofiary 
padly na bruk, bandyci wyrwali z 


chwil 


Jak się okazało, teczka zawiera- 


skazano po pół roku więzienia. ja stokilkadziesiąt złotych i wek- 


słe na ogólną kwotę kliku tysięcy 
złotych, 

Za sprawcami zbrodni wdroża- 
no pościg. 

NOWE ODKRYCIE 
W BISKUPINIE. 

Prace wykopaliskowe w Bisku- 
pinie przyniosły nowe odkrycie 
w postaci furtki drewnianej. Furt 
ka, nieznacznie uszkodzona ma 
1,27 m. wysokości i 1,10 m. szer. 
Wykonana lą z cienkich drążków 
płecianych na ramie drewnianej, 
zlożonej z trzech pomniejszych 
drążków. Znaleziona furtka liczy 
conajmniej 2.500 lat. 

DZIKI PUSTOSZA POLA. 

W gminie kostrowickiej na Wi 
leńszczyźnie pojawiły się dziki — 
wyrządzając duże spustoszenia na 
polach ziemniaczanych. Również 
w gminie siemorskiej pojawily 
się stada dzików. 


WSTRZASATACY WYPADEK 
KOLEJARZA. 


| Na stacji w Lublinie wydarzył 
się tragiczny wypadek. Boleslaw 
Tchórzewski pomocnik maszynis- 
dy kolejowego dostał się między 
bufory wagonów i doznał zgniece 
nia klatki piersłowej. Tchórzew- 
ski zmarł w drodze do szpitala. 


go pomoc maszynowa, tego „po- 
ranek na statku nie obudzi rado- 
ścią pokus“, a podróż w tych wa- 
runkach, zamiast przyjemności i 
uroku dla duszy i serca, dostarczy 
wrażeń wręcz odstraszających. 

Przyjemność podróżowania, za- 
mienl się w ciężką i niebezpieczną 
pracę na kawalek chleba. 

Do najtrudniejszych, pod wzglę- 
dem warunków ł pracy, zdrowot- 
nym i wyżywienia, należą linje na 
Południe. Podróż trwa 3--5 mie- 
sięcy. Praca odbywa się przy 50 i 
60° Celsjusza. 

Pa 3 miesięcznym „rejsie“ (pa- 
dróżyj wrócił właśnie s/s Kraków 
da macierzystego portu, Gdyni. 

Cała załoga na ląd. 

Jest to protest przeciwko panu- 
łącym na statku warunkom ti pro- 
test przeciwko niewolniczemu sto- 
sunkowi 1 traktowaniu załogi przez 
pp. aficerów. 

Zarzut pierwszy: s/s Kraków mie 
jest przysłasoawany technicznie i 
saniłarnie do tak długich i potud- 
niowych podróży. Niema dosta- 
iecznych wentylacyj, brak chłodni, 
kajuty ciasne, niskie, hrudne i za- 
pluskwione. Roi się ad much I ro- 
bactwą. Zapasy żywnościowe ule- 
gają łatweniu psuciu. Woda z bra- 
ku odpowiednich urządzeń, po kil- 
ku dniach, nie nadaje się zupelnie 
do plcia, W dzień upał nie do znie 
sienia, w nocy — zaduch, wyzie- 
wy z miejsc ustępowych i odór 
osującego słę mięsa, zgniłych po- 
midarów i innych art, żywnością. 
wych czynią odpoczynek iluzo- 
rycznym. 

Prącodawca, p. kapiłan 1 jega 
zastępcy, starszy i mładszy olicer, 
nie uznają ustaw i nie respektują 
umów zbiorawych. Zmuszają zała 
pe do pracy po 10, 12 1 17 godzin 
na dobę. Tłumaczą to względami 
na... „służhę”, albo... „bezpieczeń- 
stwo" statku. Nawet pranie dreli- 


chów o godz. 23.ej p. st. oficer 
Gebel usiłował usprawiedliwić ko- 
niecznością i obowiązkiem stużbo- 
wym. 

Ten sam oficer, podwładnych 
trakluje przez „Ty“, a epitety w 
rodzaju „taka twoja Kk... mać" na- 
leżą do najdelikatniejszych w sło- 
wniku p. Gebla. 

Na tym tle doszła do paważ- 
nych scysjl z mar. Kasperczykiem 
i Kasowiczem. Upominanie się o 
racje żywnościowe w myśl umowy 
zbiorowej, p. Gebel traktuje jako 
bunt i grozi „hołocie” odebraniem 
ksiażek żeglarskich. Kledy chło- 
piec okrętowy Kujawski, rozpo- 
czynający pracę o 5 rano, A koń- 
czący ją a 23-ciej, chciał demon- 
strować I płacząc, żalił się na sto- 
aunkl, sł. of. Gebel zagroził mu, że 
jeżell zejdzie na ląd, to on— Qe- 
bel — taką mu wyrobi opinię, że 
na żadnym statku pracy nie znaj- 
dzie 

.. 

Delegacja Związku Transportow 
ców i delegat załogi s/s Kraków 
interwenjowałi w Związku Arma- 
torów. 

Materjal i fakty, nbciążające pp. 
oficerów ze statku Kraków, zosta- 
ty przedstawione p. dr. Rierowskie 
mu, syndykowi Związku Armato- 
rów. Czekamy na wynik dochodzeń 
i eunerpiczne zarządzenia. Winni 
muszą być ukarani. 

Nie zamieniajmy nowo powsta- 
jącej i dobrze zapowiadającej sią 
marynarki handlowej na pływające 
więzienia I obozy koncentracyjne. 

Rozwój naszej floty handlowej 
nie może się odhywać kosztem 
krzywdy i niewolnletwa maryna- 
rzy. O tem winien pamiętać Zwią« 
zek Armałarów, a pp. oficerawia 
muszą respektować polskie ustą- 
wodawstwa i postanowienia umów 
zbiorowych. 


K. R. 


PEEP RETE 


jak najrychiejsze uchylenie tych 
przepisów, które w raku 1934 ab- 
niżyły uposażenie ogółu pracow- 
ników państwowych na korzyść 
uprzywilejowanych wyższych grup. 

W tym celu zgromadzeni po- 
stanawlają opracować wspólny 


projekt nawych przepisów uposa- ponie nN 


żenlowych, któryby  zaspakajał | irem tym bowiem zarządzał ad- POLECA 
słuszne potrzeby pracowników | dzia} grudziądzki Związku Legjo- NAJTANIEJ 
państwawych oraz ich postulaty nistów. 

społeczne. 


Zanim przeprowadzona zostanie 
gruntowna reforma systemu upo- 


sażeniowego zebrani stwierdzają, rek powracał 


P. PAWLENKG 8) 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Około drugiej miasto, w pojedynkę i gromadami 
przybiegła do szpitala Bojont. Trupy zabitych i zma- 
rłych od ran w porannej bitwie pod bramą Maillot 
pachniały jeszcze życiem i prochem. Karawany, każ- 
dy zaprzeżony w sześć koni, przybyły pod szpitał 
kłusem, jak jaszcze armatnie. Nie było czasu na ma- 
rudzenie, W oczach zgromadzonychi ciała pośpiesz- 
nie włożono do trumien. Trzydzieści pięć trumien 
na karawan. Trębacze grali pobudki bojowe, śpiesz- 
ny ich rytm przynaglał i bez tego straszliwą krząta- 
ninę koło trumien, O czwartej przyjechał Delucluse 
z pięcioma człankami Komuny i jeszcze bardziej po- 
ganiaf, Wreszcie oddział paryskich mścicieli ruszył 
w kierunku wielkich bulwarów, za oddziałem posu- 
wały się karawany. Konie podrygiwały jak na rewii, 
trumny skrzypiały i chwierutały się na swym chwiej- 
nym łożu. Dziesiątki rąk podtrzymywały te kruche 
piramidy, Trębrcze zwołując miasta, grali uroczystą 
pobudkę. 

W ciżbie poruszających się zwolna ulic procesja 
nabrała wkrótce surowej i sugestywnej powolności, 
Posuwała się teraz zmęczonym krokiem, jak groma- 
dą zagadanych ludzi, idących jedynie dzięki inercji. 
Zwołane zewsząd miasto ścisnęło ją i nie puszczało, 
jak gdyby żądając, aby dała wszystko, co może, 
i ukoiła wszystkie uczucia, naścieżaj otwarte dla 
zemsty, rozpaczy i nadziei, Niekiedy zgiełk rozmów 
i okrzyków zagłusza? muzykę. Nikt nie wiedział do- 
kładnie, kogo dziś grzebią, i nikt się zresztą tym nie 
interesował. 

Jeszcze sobie tego nie uświadamiając. wszy- 
£cy czuli, że chodzi a nazwiska. Każdy dziś mógł 


NADUŻYCIA W TEATRZE 
W GRUDZIĄDZU. 

W teatrze Miejskim w Grudzią- 
dzu wykryto nadużycia, kłóre po- 
pełnił administrator teatru 
wik Łydko, radny miejski (1), — 
sobie 1400 zł. 
na szkodę Zw. Legjonistów; 


BANDYCKI NAPAD 

W CHRZANOWIE. 
W nocy z poniedziałku na wfo- 
ulicą Słenkiewicza 


OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON 


Lud-, 


tea- 


WARSZAWA NALEWKI 12 


opłakiwać swego nieboszczyka — naiwny idea 
lizm, brak zasad, lekkomyśłność a może tchórzo- 
stwo? Ravais mocno trzymał rękę na czyjejś bez- 
imiennej trumnie i co pewien czas bębnił palcem w 
jej wilgotną, dopiero co ostruganą ściankę. 

Ulice witały orszak lamentem, zatrzymującym ko- 
nie, Częste postoje nużyły, powolność kroków dra- 
żniła, powolność, ociężałość, znużenie zmagały cia- 
ło, a ulice się zderzały z ulicami i na skrzyżowaniach 
wszczynały zwadę, po czym jedna z nich się cofała, 
wśarniając swe tłumy w bramy domów lub wciska- 
jąc je w zaułki. Wkrótce orszak się rozpadł na ogni- 
wa i karawany się oddaliły od siebie. Wklinowały 
się pomiędzy nie puste dorożki, wozy z beczułkami 
piwa, kolaski z jakimiś pasażerami, karoce mni- 
chów. Zdawało się, że każdy pojazd ma coś do po- 
grzebania na cmentarzu i oto korzystając z nada- 
rzającej się okazji uroczystej ceremonii pogrzebowej, 
wiezie swoje żywe lub umarłe prochy. Trzej kapi- 
łanowie artylerii, La Marselisse, Roche i Martin, 
którzy swymi dwunastoma armatami odparli o świ- 
cie atak wersalczyków, jechali stojąc na wozie, za 
Delecluse m, jak skazańcy na gilotynę. Dopiero ca 
wygramolili się z okopów, aby odprowadzić kolegów 
do grobu. Monterez, który przewodził im w poran- 
nej bitwie na każdym skrzyżowaniu ulic wygłaszał 
mowę. Opasany był czerwonymi wstążkami i szarfa- 
mi, jak premiowany słup. Kapitanowie krzyczeli: 
„Do broni!" i machali rękoma. Z twarzy ich spływał 
bez przerwy pot, jak o brzasku, gdy wskutek gorąca, 
buchającego z rozżarzonych luf armatnich, pozrzu- 
cali koszule i wyglądając jak palacze, kierowali og 
niem. Koło cmentarza Père - Lachaise żałobną pro- 
cesję powstrzymał wiec. Karawany edsumęły się na 
hok, woźnice poprzywieszali worki do końskich py- 
sków i przykuenąwszy koło swoich rydwanów za- 
częli pykać fajki, Nad miastek zaczynał wiać wiatr. 


Kto nie leżał na mokrej ziemi, wszawy, z karabi- 
nem, przymarzającym do palców, z oczami, które 


FUKS i OKNOWSKI 


WEŁNIANE 
1 JEDWABNE 


JESIENNO - ZIMOWY 


„Cukunitu" 


Wczoraj z rana rozpoczęła się 
w sali Zw. Prac. Biurowych IV-ta 
Krajowa Konferencja „Cukunitu” 
poświęconą pracy oświatowo-wy- 
chowawczej wśród  żydawskiej 
młodzieży rabotniczej. 


Na Konferencję przybyło 230 


delegatów z 85 miast i maste 
czek. 


Tel. 12-10-50 Pty 


Na pierwszym posledzeniu Kon 


się nie odmykały z głodu, i równocześnie nie my- 
ślał, że świat jest piękny, ten nigdy nie żył i nie nie 
wie o życiu, 

Jak wiele światła i kwiatów była w owym mar- 
szu, który kłusem przebiegł przez miasto, jak gdyby 
już oddawna czekał za murami, aby go napuszczona 
da scherlałego Paryża. Jak piękne, jak proste były 
owe poranki, gdy słońce — nim wrzeszło — wychy- 
lało zza nieboskłonu kilka ostrzejszych promieni 
i tarło nimi niebo aż do połysku. Wówczas lekka 
strzępiasta chmura opadała na dół jak lupina, jak 
ostrużyny nieba. Chmurkę tę uprząłano potem z ulic 
miolłami. 


Był jeden z opisanych poranktów. 

Przeciągłe, dźwięczne przez powietrze zwielokrot- 
nione pianie gigantycznego koguta zbudziło Bouis- 
sona. Otworzył oczy. Brzask ospale przenikał da 
pokoju, a powielrze za oknem zśęstniało w niebie- 
sko-różowej mgle, sączyło kosmyki dymu, kołysało 
się. Bouisson rozwart na oścież okno — w wesołej 
pianie, przesłaniającej słońce, przebiegały zarysy 
domów i zmącone kształty drzew. Dźwięki i zapa- 


chy nie roztapiając się, trwały w powietrzu „jak su- 
chy liść na wietrze. Unosiły się tuż obok siebie, roz- 
łączone i na zawsze pozbawione więzi ze światem 
dźwięki skrzypiec, cierpki zapach cebuli, zgrzyt 
omnibusu po starych kamieniach jazdni, Na Sekwa- 
nie, po przez mgłę, buezały statki parowe. Żelazne 
żaluzje trafiki na rogu, w trzecim domu, jęknęły na 
całą okolicę. Bouisson ze zdwmieniem stwierdził, że 
kogut wciąż jeszcze pieje i że pianie to nieprawda- 
podobnie rozciągnięte przeszywa wciąż powietrze. 
Bouisson wychylił głową przez akno, W wysuszo- 
nych kamieniami dzielnicach Neuilly ptactwo dama 
we zniknęło od czasów pierwszego cesarstwa, żad- 
nego koguła być nie mogło, jakie bo koguty słyszy 
się dziś w mieście, w odległaści dobrych trzech ki- 
lemetrów od najbliższego ptasznika — hen, koło ro- 
gatki. (D. c. n.) 


Krajowa Konferencia oŝwiatowa-wychowacza 


ferencji delegaci wysłuchali powi- 
tania Komitetu Centralnego „Bun- 
du“, Rady Krajowej Zw. Zawodo- 
wych i Zjednoczenia Szkół żydow- 
skich. Szczególnie entuz|astycz- 
nle zostali powitani" taw. WIIN 
Hacke, który reprezentował na 
konierencji Socjalistyczną Mię- 
dzynarodówkę Wychawawczą 1 
tow. Z. Ładkowski, przedstawiciel 
Wydziału Młodzieży P.P.S, 


Pa wysłuchąniu powitań, Kon- 
fereneja przystąpiła do właściwej 
pracy. We wtorek wieczorem tow. 
K. Czapiński wygłosił referat na 
temat „Prądy ideowe w spoleczeń- 
stwie polskiem”. 


Konferencja żydowskiej mła- 
dzieży socjalisłycznej jest wielk 
demonstracją tego pędu ku kuls 
turze, który jest dziś tak charak- 
terystyczny dla całega ruchu ro- 
botnigzego. 


Rad o warszawskie 
CZWARTEK, 2 października 


6.80 Kiedy renne. 6.34 Gimnastyka. 
4.560 Muzyka (płyty). 7.16 Dziennik 
poranny. 7.25 Parę informacyj. 7.30 
Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Poranek muzyczny. 11.57 
Sygnał czasu i rejnał. 12,03 Pozmań- 
ski Zespół Nalonowy — koncert. 12.40 
Z czego i jak przygotować kiszonki 
— pogadanka. 12.50 Dziennik połud- 
niowy. 15.00 Wiadomości gospodar- 
cze. 15.15 Zespół Sandlera I duet śpie 
waczy Pills i Tabet (płyty). 18.00 
Skrzynka ogólna — dr. Marian Stę- 
. 16.15 Życie kulturalne stoli- 
„Hokus - Pokus - Domini 
(Wkładam rękę w ogień: — 
audycja dla dzieci. 16.85 Koncert. 
17.00 Sytuacja kobiety pracującej — 
odczyt wyplasi Jadwiga Krawczyń= 
ska, 17.18 D. c. konesrtu, 17.50 Książ 
ka i wiedza:: „Nowy tom pism Józefa 
Piłeudekiego". 18.00 Popadanką ak- 
tualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.70 Koncert reklamowy, 18.45 Pro- 
giam. 1850 Pogadanka aktualna. 
19.00 Premiera Mmuchowiskę p. t. 
awon z Lamastin". 19.460 Recital 
igwaczy Fdwarda Bendera. 19.50 
„Melodie Verdi'ego*. 20.30 „4 wedró- 
wek po prowincji”: „Troki“ — poga- 
danka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Przemówienie gen. Kołłątaj- 
Srzednickięgo z okazji Tygodnią Bu= 
dowy Szkół Powsz. 21.00 Sylwetki 
kompozytorów polskich, 21.45 Mu- 
zyka lekka. 22.20 Płyty dla znawców. 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Wczoraj o g. 9 rano wybuchł, 


strajk w Monopolu Spirytusowym 
z powodu nieuzasadnionego wy- 
dalenla jednego z pracowników. 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Sirajk w Monopolu Spirytusowym|Tragiczny wypadek w Wieliczce Radio krakowskie 


Strajk został zakończony po po- 
łudniu przez przyjęcie tego pra- 
cownika z powrotem do pracy. 


Komitet rozbudowy 


Stosownie do przepisu $ I roz: | — dowód przynależności da związ 


porządzenia Ministerjum Skarbu 
z dnia 3.XI. 1927 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 106 poz. 913 — Zarząd miej- 
ski wzywa wszystkie mające sie- 
dzięę w Krakowie, 

a) należące do związków rewi- 
zyjnych spółdzielnie mieszkanio- 
we i spółdzielnie budowlano-mie- 
szkaniowe, 

b) organizacje zawodowe pra- 
cawnicze i robotnicze, stowarzy- 
szenia i związki lokatorów, 

aby do dnia 15 października 
1946 r. przedstawiły Zarządowi 
Miejskiemu osoby, z pośród któ- 
rych mają być powołani now, 
członkowie Komitetu rozbudowy 
m. Krakowa. Dotyczące pisma win 
ry zawierać między innymi nastę- 
pujące szczegóły: 

1) imię i nazwisko kandydata 
2) jego zawód, 3) miejsce za- 
mieszkania, 4) przy spółdzielniach 


Kurs Działaczy Zawod. 


rozpoczyńa T.U.R. w poniedzia 
dek, 12 b. m. o godzinie 6-tej wiecz 
w lokalu T.U.R., Sławkowska 12 
1 p. 

Zapisy codziennie w lokalu 
T.U.R. od godz. 19 do 20-tej, lub 
przez Zwlązki Zaw. 

Zapisywać się mogą tylko człor 
kowie Zarządów Zw. i delegaci 


fabryczni. Szczegółowy program 
będzie rozesłany Związkam i ogła 
szony. 


ku rewizyjnego, 5) pieczęć i pod- 
pisy przedstawicieli spółdzielni, 
związku, wzgl. słowarzyszenia. 

Ewentualnych informacyj udzie- 
la Wydział Gospodarczy Zarządu 
M. (Ratusz II p. drzwi Nr. 32) w 
godzinach urzędowych. 


Historje dnia 


Kradzieże, Dnia 3.X. b. r. około g. 
2l-ej, nięznany sprawca przy poma- 
cy dobranego klucza lub wytrycha 
dostał się do mseszkania Blaugrunda 
Zolke, zam. w Krakowie przy ul. Daj- 
wór |. 6, skąd skradł garderobę dam- 
ką oraz męską I damską bieliznę 
łącznej wart. 800 zł. 

— W czasie od 15.1X do 5.X 1986, 
nieznany sprawca skradł z biura mie 
szezącego się przy ul. Herka Josele- 
wicza |. 21, na szkodę Tadensza Mu- 
szyńskiego, zam. w Krakowie przy 
ul. Garncarskiej L 8, jeden rewolwer 
kal. 6.35, nieznanej marki wart. 75 
złotych. 

Przejechanie, Dnia 5.X b, r. o godz. 
8.15 woźnica z firmy D. S. Langer, 
mieszczącej się przy uł. Józefa |. 6, 
powożąc parokonnym zaprzęgiem na 
ul. Legjonów, potrącił przechodzącą 
w poprzek jezdni Franciszkę Srokę, 
lat 76, robotnicę, zam, w Krakowie 
przy ul. Zatorskiej |. 16. Sroka ups- 


dając na jezdnię uderzyła głową o kra 
wędź chodnika : odniosła ranę  ciętą 
na czole. Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po opatrzeniu pozosta- 
wit Srokę opieca domowej. Woźnica 
zbiegł. 


W nocy z 6 na 7 b. m. wyda- 
rzył się na dworcu kolejowym w 
Wieliczce tragiczny wypadek 
Kiedy pociąg, jadący z Krakowa, 
wjeżdżał na stację, usiłował z nie- 
go wysiąść urzędnik ruchu, Józeś 


Z miasta 


CENY TARGOWE 

Mleko niezbier. litr 0.18—0.20 zł, 
Śmietanka 0.50—0.60, śmietana 0.80 
— 1.20, ser zwycz. kg. 0.60—0.70. ma 
sło deser. 2.60—2.80, masło zwycz. 
2.40—2.50, jaja świeże sztuka 0.03— 
0.09, buraki ćwikł. kg, 0.07—0.08, ce- 
bula 0.15—0.20, marchew 0.08—0.10, 
Pietruszka 015—0.16, seler 0.15 — 
020, ziemniaki 0.07 — 0.08, jabłka 
komp. 1 kg. 0.34—0.50, jabłka deser. 
0.45 — 0.80, gruszki deser. 0.60 — 
0,80, gruszki komp. 0.30—0.45, śliw- 
ki 0.45 — 0.90, brusznice litr. 0.40 — 
0.50, gęś żywa sztuka 3.50 — 5.00, 
gęś bita 8.00 — 4.50, kaczka żywa 
2.00 — 2.50, kura żywa 2.50 — 4.00, 
indyk i indyczka 8.50 — 7.00, kurczę- 
ta para 2.00 — 3.50. 


Z MUZEUM NARODOWEGO 

Dyrekcja Muzeum Narodowego 
w Krakowie komunikuje, że z dn. 
7 b. m. zostanie zamknięta wysta- 
wa Oddziału Im, Feliksa Jasieńskie 
go [ul. Szczepańska 11]. Równo- 
cześliie rozpoczną się przygotowa- 
nia do wystawy dzieł Józefa Pan- 
kiewicza, którą Dyrekcja M. N. 
pragnie uczcić 70 rocznicę urodzin 
Artysty. — Wystawa obejmie pra- 


Dr. $. LIWSZYC 


INTERNISTA 


Kraków, STAREGO 20. Ti 
pawrócił 


127-76 


Grochal. Niestety, Grochal po- 
ślizgnął się i padt pod koła pu- 
ciągu, które zmlażdżyły mu lewa 
nogę. Ofiarę wypadku przewie- 
ziono do szpitala w Krakowie, 
gdzie dokonano amputacji nogl. 


wie wyłącznie dzieła, będące wła- 
snością Muzeum, a pochodzące ze 
zbiorów Feliksa Jasieńskiego (oko 
ło 190 eksponatów) oraz innych 
ofiarodawców. 


KURSY JĘZYKÓW OBCYCH ORAZ 
STENORGAFJI W POLSKIEJ 
YMCA 


już się rozpoczęły, Dodatkowe zapisy 
przyjmuje Sekretarjat, Krowoderska 
8. tel. 124-34, od godz. 9—22, 

DYR. PAUL SUPER W POLSKIEJ 

YMCA 

wygłosi we czwartek, 8 b. m, odczyt 
p. t: „Spędziłem lipiec w Rosji", Po- 
czątek o godz. 19-ej. Wstęp wolny. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Czwartek „Głupi Jakób“, 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
K. IUNOSZY - STĘPOWSKIEGO 


W czwartek „Głupi Jakób", ko- 
medja T, Ritthera w opracowaniu sce 
nicznem reż, W. Nowakowskiego, 2 
gościnnym występem Kazimierza Ju- 
noszy - Stępowskiego. W innych ro- 
lach pp. Kleńska, Pawłowska, Bed- 
narska, Fabisiak, Burnatowicz, Wroń 
ski i inni. 

W próbach pod kierunkiem dyr. K. 
Frycza tragedja W. Szekspira, „Otel- 
1o“, której premjera odbędzie się w 
najbliższych dniach. Rolę tytułową 
odtworzy K, Junosza - Stępowski. 


CZWRTEK, 8 października 

6.30 Audycja poranna, 7.25 Parę 
informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
1130 Poranek muzyczny. 11.57 Syg- 
nał czasu 12.03 Muzyka lekka, 12.40 
Audycja vila dzieci wiejskich. 12.50 
Dziennik południowy. 15.00 Wiadom. 
gospodarcze, 15.16 Koncert, 15.30 
Płyty, 16.00 Chwilka społeczna, 16.05 
„Bilans sezonu turystycznego”. 16.15 
(Wiadomości bieżące, 16.20 „Hokus - 
pokus Dominikus*, 16.35 Koncert-— 
17.00 „Sytuacja kobiety pracującej 
17.15 Koncert, 17.50 „Książka i wie” 
dza“. 18.00 Popadanka aktualna, — 
18.15 Wiad. sportowe, 18.20 Recital 
fortepianowy. 18.50 Pogadanka akt. 
19:00 Teatr Wyobraźni: „Dzwon 2 
Lamartin". 19.80 Recital śpiewaczy. 
1950 Mełodje Verdiego. 20.30 „Z 
wędrówek po prowincji”, 20.45 Dz. 
wieczorny. 20.55 Przemówienie gen. 
Kołłątaj - Srzednickiego z okazji Ty 
godnia Budowy Szkół Powszechnych. 
21.00 „Sylwetki kompozytorów pol- 
skich". 21,45 Muzyka lekka. 22.20 
Płyty. 


Nagły zgon 


Wczoraj w południe zmarł na 
udar serca Wawrzyniec Bolgerka 
Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 8 października. 

Dr. Aleksandrowicz Juljan — War- 
neficzyka 14, tel. 189-99. 

Dr. Drohocki Zenon — Dunajew- 
skiego |. 3, tel. 183-80. 

Dr. Herzhuft Anna — Florjańska 
41, tel. 169-88, 


Dr. Kłeczek Stanisław — Litewska 
6, tel. 178-14. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Echa strajku rzeżników w Bielsku 


Akademia dia Socialistycznej Młodzieży 
Robotniczej Górnego Sląska 


Wzywamy wszystkie placówk. 
Młodzieży Socjalistycznej i Ro- 
botniczych Klubów Sportowych de 
masowego udziału w „Akadem]! 
Młodzieży Robotniczej”, która ad- 
będzie się 11 b. m. o godz. 10-tei 
rano na sali „Powstańców" w Ka 
towicach. 


Na program akademji składają 
się: 1) Występy chóralne. 2) De 
klamacje pojedyńcze i zbiorowe 
3) Śpiewy. 4) Przemówienia nko- 
licznościowe. 5) Gimnastyka obra 
zowa. 

Okręg. Wydz. Młodz. P.P.S 
Zw. Rob, Stow, Sport. Okr. Górnśl 


Wybory do Rady Zakładowej 
w Państwowej Facryce Azotów w Chorzowie 


W dniach 3 i 5 b. m. odbyły sięj w Polsce 370 gł, — 3 mand. Z.7.Z 


wybory do Rady Zakł. w P. F. Az.| 266 gł. — 2 mand. 


w Chorzowie. Wynik wyborów jest 


Centr. Zw 
Zaw. R.R.U. 202 gł — 1 mand. 


następujący: Z. Z.P. 486 gł. —| Dzika lista 119 gł. — bez mand. 


4 mand. Zw. Rob. Przem. Metal. 


Ziszd delegatów snóldzielni spożywców 
Zagłębia Dąbrowskiego 


W uh. niedzielę w sali Damu Spo- 
lecznego w Sosnowcu odbył się jesien 
ny okręgowy zjazd pełnomocników 
spółdzielni spożywców Zagłębia D3- 
browskiego. 

W zjeździe oprócz delegatów spo- 
żywceów z całego Zagłębia udział wzię 
li dyrektor Banku „Spolem” p. Ku- 
szewski, dyr. Zawadzki, delegat okrę- 
gu Ślaskiega spółdzielni tow. Machej, 
prezydent Dąbrowy p. Trzęsimiech, 
oraz delegaci organizacyj zagiękiow- 
skich. 

Zjazd, zagaił prezes Rady Okręgo- 
wej inż, Berbecki, witając przybyłych 
gości i delegatów. 

Do prezydjum zjazdu powołano pp. 
na zastępcę przewodniczącego Ora- 
czewskiego z „Flory“, Czechowskie- 
go z Niwki, Parczyka z Sosnowca 1 
na sekretarzy: Szymańskiego i Zaj. 
dowskkiego. 

Następnie sekretarz Rady okręgo. 
wej p. Szymański odczytał uchwały 
poprzednich zjazdów, poczym lustra- 
tor spółdzielni p. Jackiewicz zobra- 
zował stan spółdzielni w Zagłębiu w 
dziedzinach organizacyjnej, gospodar. 
czej i finansowej, podając dane cy- 
frowe. 

Skolei dłuższy referat omawiający 
wytyczne 4-lekniego plama rozwoju 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW 


spółdzielczości w Zagłębiu wygłosił p. 
Wolff, Plan pracy w tym kierunku o- 
bejmuje: powiększenie liczby ezton- 
ków spółdzielni, powiększenie wła- 
snych funduszów, powiększenie obro- 
ve towarowych, rozwój własnych 
wytwórni, zwiększenie ilości sklepów 
i szkolenie pracowników spółdziel- 
czych oraz poprawę dochodowości 
poprawę bytu pracowników. 

W dalszym ciągu obrad inż. Berbe 
cki omówił program gospodarczy spół 
dzielni, według referatu prof, M. Ra- 
packiego. 

% końcu obszernie omówiono 
„Dzień Spółdzielczości! w Zagłębiu, 
który wyznaczony został na 18 b. © 
i połączony będzie z obchodem 30-le- 
la istnienia spółdzielni spożywców * 
Zagłębiu. W okresie propagandy spół 
dzielczości w Sosnowcu urządzona 4% 
stanie wystawa spółdzielcza, obrazu- 
jaca dorobek ruchu spółdzielczego. 


Repertuar 


Czwartek, 8 października 
«a. 


nie" (dla szkół). 


Swego czasu wybuchł w Biel- 
sku strajk rzeźników spowodowa- 
ny odmową pracodawców w spra- 
wie poprawy warunków pracy i 
płacy czeladników. Podczas akcji 
strajkowej zostało pobitych kilku 
lamistrajków. Sprawa ta znala- 


Za zabitego psa 


pół roku ciężkiego 


Przed sądem w Bielsku stanął 
robołnik Stanisław Pudełko z A- 
leksandrowic, oskarżany o zabi- 
cie psa (wyżła). Oskarżony tłnina 
czył się, że zabił psa, aby uzysku! 


Bezrobotni w Nowym Bytomiu 


W tych dniach przybyla do nas 
delegacja z Nowego Bytomia 
(pow. Świętochłowicki), która za- 
poznała nas z ciężkiem  położe- 
niem bezrobotnych w tej giminie. 
Pomimo dość dobrego položenia 
finansowego gminy, środki na o- 
piekę społeczną są coraz bardziej 
ograniczone. Gmina posiada 1500 
bezrobołnych, którzy znajdują się 
w bardzo ciężkiej sytuacji. Ód 
trzech tygodni zaprzestano wyda- 
wania chleba dla bezrobotnych, ra 
cje zaš mąki ograniczano 6 poto- 
wę, przyczem kawalerowie nie o- 
trzymują nic. Od ub. zimy za- 
przesłana wydawania kawy w 
kostkach. Dawniej udzielano po- 
mocy bezrobot::ym w bieliźnie i o- 
huwiu. I tej pomocy nie udziela 
się obecnie, chociaż wiadomo, że 
bezrobotni są zupełnie wydarci z 
bielizny i ubrań. Zupy z kuchni 
dla bezrobotnych udzieła się na 
otwariem polu bez żadnej osłony 


podczas niepogody. Czy deszcz, 
to bezrobotni, 


śnieg, czy mróz, 
szczególnie bezdomni, muszą wy- 


p ć godzi i i czekać swojej 
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO p aaę godzinami | cz a 


„Mata- 4 

hi 
W sobotę a godz. 15.30 „Wyzwole-t nie słusznie, by w obliczu zimy 
ę zaopiekowano się nimi lepiej, niż 


kolejki 
Bezrobotni domagają się zupel- 


W sobotę o godz. 8 wiecz. „Królo-$ w ciągu ostatniego okresu. 


«= fedaakóa" (premjera). 


IK WINTEROK. 


ZR 


zła się onegdaj przed sądem! Na 
ławie oskarżonych zasiadło 11-stu 
czeładników rzeźnickich. Siedmi:: 
oskarżonych zostało uwolnionych 
od winy i kary, 4 zaś oskarżonych 
sąd zasądził na kilkumiesięczne 
więzienie z zawieszeniem kary. 


więzienia 


psie sadło, celem użycia sadłą ja- 

ko lekarstwa przeciwko gruźlicy. 
Sąd skazał oskarżonegn na pół 

roku ciężkicgp więzienia bez za- 


robołnym chleb, bielizna i ubra- 
nia. Dalej zwracają się bezro- 
botni do p. starosty, by zarządzia 
zbudowanie jakiegoś baraku 
gdzieby mogli czekać podczas nie- 
pogody na swoją kolejkę zupy. 


Rad'o śląskie 
CZWARTEK, 8.X.1936 r. 
6.03 Muzyka lekka. 6.50 Muzyka. 


Szczególnie potrzebny jest bez- 


nek mnzyczny dla szkół Średnich + 
Filharmonji Warszawskiej. 12.03 — 
Muzyka lekka, 12.40 Oddział przy- 
redniezy Muzeum Śląskiego. 12.50 
Dziennik południowy. 13,00 Koncert 
życzeń. 18.15 Muzyka lekka i tanecz 
na. 15.40 Muzyka lekka i taneczna. 
16.20 Hokus-pokus  Dominikvs 
„Wkładam rękę w ogień“ — audycja 
dla dzieci. 16.35 Koncert. 17.00 Sy- 
tuacja kobiety pracującej — odczyt. 
17.15 D. e, koncertu. 17.50 Książka 
i wiedza” Nowy tam pism Józefa Pił 
sudskiego. 18,30 Amelita Calli—Cur 
ci i Enrico Caruso, 19.00 Powszech- 
ny Teatr Wyobraźni. 19.30 Recital 
Spiewaczy. 19.50 Melodje Verdi'ego. 
20.30 Z wędrówek po prowincji 
„Troki“, 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 O budowie szkół powszechnych 


1.15 Dziennik poranny. 11.30 Pora. | K. 


PIĄTEK, 9 października 


6.30 Audycja poranna. 7.25 Parę 
informacyj. 7.80 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół 11.80 Audycja dla szkół. 
1157 Sygnał czasu. 12.03 Muzyka sa- 
lenowa. 12.40 „Nie psujmy zdobyczy, 
wakacyjnych". 12.50 Dziennik połud- 
niowy. 14.00 Wiadomości gospodar- 
cze. 14.05 Plyty. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.16 Koncert. 15.80 Pły 
ty. 1555 Dokąd jechać w święto? 
16.00 Skrzynka techniczna. 16.10 „5 
minut optymisty”. 16.15 Rozmowa z 
chorymi. 16.30 Koncert. 17.00 „Pię- 
kno gór słoweńskich”. 17.15 Kancert. 
11.50 Encyklopedja mówiona. 18.00 
Pogadenka aktualna. 18.15 Wiadomo- 
ści sportowe. 18.20 Płyty. 1850 „Cu- 
dze chwalicie, swego nie znacie“. 
15:00 „Urieczka". 19.20 „Z pieśnią po 
kraju”. 19.45 „Z za kulis oper 
20.00 „Werther“. 22.36 „Kryształ i 
kamień". 92.45 Muzyka lekka. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Judel pra na skrzyp- 
cach”. 

APOLLO: „W cienia samotnej 
sosny”. 

BAGATELA: „Ewa“ i rewja — 


„Sempoliński w Bagateli“, 
ATLANTIC: „Dzisiejsze czasy" i 
„Człowiek, który rozbił bank w Mon- 
ta Carlo". 
DOM ŻOŁNIERZA: 
lencja babka“. 
MUZEUM: „Kot i skrzypce" i 
„Flip i Flap". 
PROMIEŃ: „Pasteur“, 
STELLA: „Pan Twardowski”. 
SZTUKA: „Bohater“, 
ŚWIT: „Magenłing”. 
UCIECHA: „Wiedeń szalej 
WANDA: „Jadzia“. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo . 


i 


ulej eksce- 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA ZW. INWALIDÓW 
przy P, P, S. 
Dnia 8 km. 

Łagiewniki — o godz. 15-tej u p- 

Demka, ref. tow. Marek. 
Dnia 9 tm. 

Katowice — o godz. 15-lej posle- 
dzenie Wydziału i Komisji rewizyj- 
1ej w sekretacjacie P.P.S. ważne 
sprawy przy ulicy Pierackiego 14. 

Dnia 10 bm. 

Lipiny — o godz, 17-tej wiec in- 

walidów u p. Kaczmarskiego 
Dnia 12 km 

Piekary — o godz. 17-tej zebr. in- 
walidów PPS. u p. Lupy, vef. tow. 
Marek i Dragon. 

Dnia 18 hm, 
Knchlowice — o godz, 15-ej zebr. 


inwalidów u p. Rekusa, ref. tow. 
Marek. 


Tmia 15 hm. 


Ruda — o godz. 15-ej porada pra- 
wna ref. tow. Marek i Markowa. 


PIŁKA NOŻNA. 

Mistrzostwa Śl. R. P. 4. 

Trzecie zwycięstwo R. K. 8. „Wy- 
zwolenie" Radzionków. Ub., niedzieli 
odbyłv się w Radzionkowie zawody o 
mistrzostwo pomiędzy drużynami R. 
„8. „Tur“ i R. K. S. „Wyzwole- 
nie“ Radzionków, które dały newne 
1 zasłużone zwyciestwo drużynie go- 
spodarzy. Gra bardzo szybka i cza- 
sami za ostra a szczególnie ze stro- 
ny drużyny Mysłowic. Pierwszą 
bramkę zdobywa Wyzwolenie“ przez 
iedynaztke, zaś druga nada z ładne- 
go zagrania trójki ataku. Zaznaczyć 
wypada, że Radzionków nie poniósł 
jeszcze w tych rozgrywkach żadnej 
porażki. Sedzia energiczny, Widzów 
mimo deszczu i nienogodv 500 osób. 
Wynik 2:0 dla „Wyzwolenia“. 

R. K. .S „Sila“ Janów żwycieża 
w Jęzorze. Ub. niedzieli drużyna Ja- 
nowa grała w Jęzorze z R. K, S. 
„Biała Przemsza” Jęzor i zwycieżyła 
całkiem zasłużenie w stosunku 2:0. 

„TUR* Szopienice zwucieża „Sile' 
Giszowiec 4:1. Gra spokojna przy 
stałej przewadze gospodarzy, którzy 
pewnie zwycieżyli słabą w tym roku 
drużynę Giszowcea. 


WIECE SOCJALISTYCZNE 
dnia 10 października 1936 r. 

Lipiny o godz. 17-ej u Kaczmar- 
kiego wiec górnikow. Ref. tow. 
Stańczyk. 

dnia 11 paździetnika 1936 r. 

Michałkowice — o godz. 15-tej 
Benkiego wiec górników. Ref. tow. 
Stańczyk. 

Janów — o godz. 10-.ej w świe- 
tlicy Robotniczej. Rel. tow. Türk. 
ZEBRANIA C. Z. G. 
niedziela 11 października 1936 roku 
Łagiewniki o godz. 14-ej u p. Dym- 

Ki, ref, tow. Janta. 

Chorzów I. o godz. 9.30 w Domu 
Ludowym ul. 3 Maja, ref. tow. Janta. 

Chropaczów o godz. 10-ej u pana 
Widery, ref. tow. Kaczmarski, 

Kochłowice o godz. 10-aj u p. Re- 
kusa, ref tow. (hrószez. 

Ruda Śl o godz. 14-ej u p. Lapiar= 
czyka, zebranie Oddziałów Rudy ŚL 
i Rudy południowej, ref. tow. Kacz- 
matski. 


Że Sportu robotniczego 


„Wole 


„Ruch“ Strzemieszyce = 
ność" Katowice HI 3:0. 
RKS. „Wołność* Ruda — RKS. I Ka 
fowico 7:1. Piekne i wysokie zwycię- 
stwa młodej drużyny Rudy. 


Mecz towarzyski, | RKS, Katawi. 
ce bawił ubieplej niedzieli w Redzi- 
nie, pdzie zwyciężył miejscową „Gwia 
zdę* w stosunku 2:1. 

„Naprzód“ Chorzów III — Przy- 
szłość" Dąb 1:8, 


WSZELKIEGO 
ROQOZAlJU 
jak: czasapiama, bra- 
prospekty, afit 
s ololki 4 4 
wpro pom 
=» siie Wd 


DRUKARNIA LUDOWA 


Śpóldalalnia g adp. ude- 


Rezerwy 3:0 dla Szopienie. 


21.00 Koncert Ork, Symfonicznej, — 
21.45 Muzyka lekka, 22.45 Barnabas 
von Geczy i jego orkiestra. 


KL. „B*. 


EKS Arash bei — SZ 
DA roie 10 


KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 
TELEFON 31.150 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka r” 


